
Dziś 8 stron Dodatek dla dzieci „M ały Ślązak1 Cena 3 zł

Naprzód Dolnośląski
Dziennik WJC JłoCskief Jładii Seciatisty&aeł 

Dotneąa Śląska
Redakcja i administracja) Wrocław, ul. Wierzbowa nr 30, 
teleion redakcji nr 683, administracji nr 117. N r konta PKO  
Wrocław VIII-183. R-k bież.: Bank „Społem" Odds. W rocław

141 (434) W rocław , piątek 20 czerwca 1947 r. Rok III

Przyjaźń z narodami słowiańskimi 
pokój i bezpieczeństwo świata 
wykonanie Piano Trzyletniego
to podstawy polityki polskiej 
stwierdza Iow. premier Cyrankiewicz
w swoim expose 
na otwarciu sesji Sejmu

W A R SZA W A  (ObsJ. w ł.). Czwartkowe posie
dzenie Sejmu nosiło wyjątkowo uroczysty charak
ter, jakiego nie miało żadne z posiedzeń od 
czasu, otwarcia pierwszej sesji sejmowej.

Pierwszym bowiem punktem obrad było ex- 
pose prezesa Rady Min. tpw. Józefa Cyrankie
wicza. N a  posiedzeniu tym przedstawiony zo
stał także plenum sejmowemu owoc długotrwa
łej wytężonej pracy wszystkich komisji sejmo
wych i-posłów —  projekt ustawy skarbowej, 
preliminarza budżetowego na tok który
referował poseł Wyrzykowski, jako sprawo
zdawca generalny komisji skarboWo-budzetO- 
Wej. Już ńa długo przed godziną otwarcia pó- 
siedzenia wypełniać się zaczęły ławy poselskie, 
loże dyplomatyczno i dziennikarskie oraz ga. 

%rńr-prubRetee#6r. :
3 Przed rozpoczęciem obrad galeria wypełnioną 
hyła szczelnie. Punktualnie o godz. 5 ej wszedł 
do swej łoży prezydent 
Bierut powitany burzliwymi oklaskami.
, Marszałek Sejmu Władysław Kowalski otwie
rając posiedzenie powitał prezydenta Bieruta. 
Z kolei po powołaniu na sekretarzy posłów 
Wysockiego i Ożgę-Micbałskiego. Poseł N o w Ą  
PSL przedstawił wniośek-w ąprawie przywrócenia 
skreślonych zdaniem poda Nowaka niesłusznie 
Ustępów ze stenogramu jego pr^emówienmna 
poprzednim posiedzeniu Sejmu. Poseł Wjta- 
ezewski (P P R ) zaproponówd przejMći* d® P «*  
rządku dziennego nad wnioski®® P®dą Nowa
ka. W  głosowaniu wniosek posła Nowaka upadł 

jprzytłacizającą większością głosów. Następrfe 
Izba zatwierdziła odczytane przez marśzałki 
prośby o urlopy, po czym przystąpiono do wła
ściwych obrad. Prezes Rady Min. tow. Józef 
Cyrankiewicz g f l M  ejcpose.1 Wchodzącego na 
trybunę tów. Cyrankiewicza powitały długo
trwałe oklaski.

[  W  p iem szęj części swego przemówienia 
premier omówił ogólną 8jłp#ińe_.wąw«6*ra-/ 
są w  kraju, stwierdzając że zbieżność in- 
*f6reśów wszystkich stronnictw* dętnbkra- 
Ocznych decyijwe ó pomyślności > nasze! 
S i t y k i  Wewnętrznej. Przechodząc do za
gadnień polityki międzynarodowej tow, 
‘premier stwierdził, że rząd opieTa się na 
aasadach pokoju i bezpieczeństwa. Zasadom 
tym Polska jest wierna .na terenie ON2, 
'dowodem czego były  wystąpienia przed- 
liaw icieli Polski w  sprawie bomby atomo
wej, w  sprawie Palestyny i Grecji kiedy 

riirzedstawiciełe Polski starali się znaleźć 
s sprawiedliwe 'rozstrzygnięcie wszystkich 
^ornych  zagadnień. W  polityce miedzyna- 
irodowej rząd polski opierał się na takich 
podstawach jakimi są przyjaźń i współpra
ca ze wszystkimi narodami słowiańskimi 

p e  Związkiem Radzieckim na czele. Współ- - 
praca Polski ze Związkiem Radzieckim da- 

I *  widoczne Owoce*. ■ Wskaźndfiejn . tego e M  
i y  dobre wyniki podróży naszch delegacji j 
fm  ZSRR, umowy handlowe i poparcie jat 
ćkiego udzielił nam ZSRR W sprawie gratńc 
Kchddnich. ; Stęsunki nagzę niepoiegżSą 
jm ' literach umów, ale wypełnia je żywa 
ilreśe wzajemnej pomocy, wypływającej ze

zrozumienia wspólnych interesów. Ważnym 
krokiem naprzód było polepszenie się sto
sunków Polski z  Czechosłowacją. W  «# ■  
bliższych dniach zostanie podpisana umo- 

S wa handiowa i konwencja kulturalna. .
< Rozwijają się także hasze stosunki gospo
darcze z  państwami Skandynawii i Bliskie
go Wschodu. W ażnym osiągnięciem naszej 
polityki zagranicznej było ttttorujo^ańif i 
polepszenie się ,stosunków z Wielką Bry
tanią. Przygotowany został grunt j do przy
szłych prac nad dalszym zbliżenierri>się oba 

J/pańS^ę, Polska. nie będzie szczędziła Wy- 
siłków dla zacieśniania współpracy gospo
darczej ze Stanami Zjednoczonymi. " 'W

Brytanią i  Stanami Zjednoczonymi wysu
wa sic niezmiernie ważne dla nas a nie 
rozwiązane dotychczas 1 zagadnienie nie
mieckie. Ostatnie wydarzenia jak zjedno
czenie stref okupacyjnych w  . zachodnich 
Niemczech, niewłaściwe przeprowadzanie 
denazifikacji ip os tęp u jącez  dnia tik dzień 

'odradzanie' się szowinizmu niemieckiego 
oddalają nas a nie zbliżają do rozwiązania 
tego problemu. Zagadńienie niemieckie in
teresuje najbardziej Polskę, Naszym *, o- 
iffbłfińyrn wkładem W 
piliśmy nasze prawo do pokoju i bezpie
czeństwa i wszystko robimy dla sprawy 
pokoju i- bezpieczeństwa. Polska może 
stwierdzić, że je j bezpieczeństwo jest bez
pieczeństwem wszystkich innych narodów 
świata.

W  dalszym ciągu swojego expose tow. 
premier 'omówił zagadnienia naszej polity
ki osiedleńczej i zobrazował ołbrzymię o- 
-siągnięcia jakie mamy w  tej dziedzinie do 
zańotowania. Następnie omówił sprawy 
:produkcii n a s z ło  przemysłu. Są pewne 
(dziedziny pracy-naszego przemysłu, w  któ
rych pńjdukęją obecna przekracra znacznie 
produkcjo lat 1937(38. Tak jest z wydoby
ciem węgla, produkcją energii elektrycz
nej i przemysłu ciężkiego. Także i w  sto
sunku do osiągnięć ub. roku pewne gałęzi® 
naszego przemysłu -wykazują znaczne po
większenie się produkcji. Gorżej przedsta
wia się sprawa z wydobyciem rud żelaz
nych i produkcją tkanin i skór. W  ostatnim'I 
czasie rząd i społeczeństwo uczyniły o- 
gromny wysiłek opanowania spekulacyjnej 
zwyżki cen. Dla tego celu rząd otrzymał 
szerokie pełnomocnictwa na mocy odpo
wiednich ustaw ostatniej sesji Sejtnu. Usta
w y  te wchodzą obecnie w  okres realizacji. 
Rząd uczynił wszystko faby płace i ceny 
bVły lak najbardziej realne.'! w  tej dziedzi
nie zostały osiągnięte pierwsze rezultaty. 
Dużym sukcesem było opanowanie w  
znacznym stopniu objawów paniki zbożo- 
wej. .
! Mówiąc o pomocy towarowej jaką Polska 
otrzymuje od ŻŚRR i UNRRA tow. premier 1

oświadczył, aSCpolska rha prawo do korzy
stania z  te j pomocy' przez swój* wkład 'w  
okresie wojny po sfróme Narodo^ Zjedno
czonych. Oińąwiająo obecne trafności a- 
proWiżaeyjnę tów- premier uzasadnił ostat
nie posunięcia w  kierunku usprawnienia sy
stemu reglamentacji. W  związku z likwi
dacją ‘świadczeń rzeczowych i zmnieisze- 
niem, pomocy UNRRA zaistniała koniecz- 
nośŁzwiększeaia zakupAW na-rynku -r-we  ̂
wnętrznym. Rząd poczynił także odpowied
nie starania za granicą- dla ulepszenia sy
tuacji żywnościowej w  kraju. Udało się u- 
zyskąć przedłużenie dostaw UNRRA i a- 
zyskać dodatkowe kredyty w  Wysokości U 
mitiopów dolarów, które będą przeznaezóńe 
na zakrip towarów UNRRA. Rząd uzyskał 
także zapewnienie dalszej pomocy z  zagra- 

likwidaejj UNRRA.'

Tow. premier omówił następnie zagad
nienia rolnicze naszego kraju. Najważniej
szymi z  nich są: zagospodarowanie Zietn 
Odzyskanych, zaopatrzenie rynku we
wnętrznego, przeprowadzenie reform rbi- 
nych. -  - >

Jężęli chodzi. o jńaliiykę skąrtiówą^o rząd 
zajmie :ątńnbiiMcfr, ale .sprawiedli
w e w  dziedzinie podatkowej, Zpstamę gre- 
bione wszystko dla zrównoważenia budże
tu samorządów. Polska utrzyma i rozwinie 
Stosunki z zagranicą jako pełnowartościo
w y  kontrahent.- Rząd stwierdza kategorycz- 
nie: re fo m yw a łu to w ę j w  Rołśce nłe bę
dzie, 'w stan ie  natomiast uczynione w szy
stko dla coraz więkązei stabilizacji złote
go.
■ Gdy dokonujemy przeglądu naszej sytu
acji gospodarczej to widzimy^ że wśród 
wielu trudności i wyrzeczeń Polska kro
czy stale naprzód. Przez wykonanie planu 
.trzyletniego przełamane zostaną najpoważ- 
ińejńże, trudności naszej sytuacji gospodar-

Dowodem stabilizacji stosunków . w e
wnętrznych w  '-Polsce jest ..znaczna popra
wa.. stanu bezpieczeństwa. - Jest ona skut
kiem słusznej połityki rządu, której wyra* 

JZem -było przeprowadzenie szerokiej am
nestii, w  rezultacie której ujawniło się 59 
.tys. i 576 osób. Zanotowano ostatnio spa
dek liczby napadów 8o jednej czwartej w 
stosunku do stanu z listopada ub. roku. W  
wielu . powiatach . - południowo-wschodnich 
-Województw zlikwidowano całkowicie ban
dy U P A  Likwidacja U PA  postępuje w dal
szym ciągu. Podstawą sukcesu naszych or
ganów' _ bezpieczeństwa było to poparcie 
którego*-' udzielają. im wszystkie stronnic
tw^ demokratyczne.

 ̂ W  zakończeniu swego, exposś tow, pre
mier stwierdził, że wobec ogromu zadań i 
odpowiedzialności jakie stoją przed rzą- 
tterrf będzie eh silny prżfez śWą'węnłńętrZtta 
zwartość, tak;, silny" jak silnym > jest Blok 
Stronnictw Demokratycząych —  fundamenr- 
niepodległości Polski Ludowej.

dzisiaj słuchamy
głosu
naszych braci 
Słom ian

W  dniu dzisiejszym o godz. 16.30 
przemawiać będą na akademii w  Ha
li Lndowej uczestnicy Obrad Komitetu 
Wszechsłowiańskiego —  przedstawicie
le bliskich nam i zaprzyjaźnionych na
rodów słowiańskich: rosyjskiego, cze
skiego, jugosłowiańskiego 1 bułgarskie
go. Cale społeczeństwo wrocławskie 
przez udział w  Akademii da wyraz 
swym uczuciom serdeczne] przyjaźni 
dla bratnich narodów.

102 kontrakty
na sumę
30 mil. dolarów

W A RŚ ZA W A TS A P ). N ^ zachodzie bawi 
specjalna misja polska, którą dokonuje za
kupów z demobilu armii amerykańskiej,

Jak wiadomo rząd amerykański udzielił. 
Polsce kredytów na zakupy z demobilu a- 
merykańskiegó w  wysokości 50 milionów 
dolarów.

Niemczech i we Francji, Dotychczas bawią- 
iam ‘ misja polśka zawarła I f e  kontrak- 

tjr na- ogólną sumę ■ 30 milionów dolaróWj M- 
jjt. zakupione zosta ły . samochody, samolo
ty, łodzie m otb^we, sprzęt radiotęyi ;^ ę K »  
trotechniczny, oraz paczki desantowe (za
bierające skandeusowaftą. żyyin&Sl. ’ 'Tbwa- 
ry te magazynowane są w  specjalnych po
mieszczeniach, skąd następnie w  miarę 
możliwości transportowych wysyłane bę
dą .drogą lądową, przez CzeGhosłowa<^,ł. * 
% brzydow icę ;do,;krajń!.Płyną także, duże 
transporty drogą morska z  Antwerpii i 
łjąWru do Gdyni.

Przed paroma dniami przybył, do W ar
szawy pierwszy.; transport blbjrzymich' 10- 
cio rtonowych samochodów transportowych 
typu .Jtfack*. W.;najbliższych dniach ,nę- 
ieży się spodziewać ptźybyćia dalszych 41 
sąmochbdów tego samego typu. ,

Za plecami innych narodów  
upraw iają politykę dyplom aci zachodni
Takie jest zdanie „Prawdy" | 
w sprawie projektu Marshalla

PA8Y2 (SAP). W  środę-późnym wieczjfc' 
rem ogłoszono oficjalny komunikat o  kop-, 
terencji ministrów Bidault i Bekina, jaką 
odbyła się w  Paryżu w  dniach 17 i '1? 
czerwca 1947 roku.

Ministrowie* rozpatrywali projekt Mar
shalla wysunięty podćzas przemówienia" na 
uniwersytecie w, Hąrvard dnia. Ś,,Czerwca.’ 
Obaj -ministrowie przyjęli z jak ' najwięk- 
szygj, zadowoleniem myśl ‘zorganizowania 
współpracy na polu gospodarczymi między 
poszczególnymi krajami Europy oraz "po
mocy jńfcą mogłyby okazać Stany Zjedno
czone, aby ta 'współpraca, dała pozytywne 
w yn ik i.. 1

Ministrowie sądzą, że pomoc taka jest 
pptrzębńSi, ale że -będzie ona owocna jedy

nie o-.tyle, o ile kraje Europy dokonają naj
wyższego - wysiłku aby, na nc>wo urudfiotaić 
całą tę produkcję, ja£a funkćjOnowała^prześ 
wojną, d;gsfeczając w. ten sposób Europie 
produktów, które dziś jeszcze wraz z nie-r. 
zbędnym ekwipunkiem przemysłowym mu
szą być sprowadzane w  znacznej części z 
kontynentu amerykańskiego.
_ Zarówno rząd brytyjski jąk i francuski 

uważają, że-ze względu ną sytuację góspo-; 
darczą, jest niezmiernie ważne aby projek
ty te możliwie szybko zostały zrealizowa
ne przez wszystkie państwa europejskie, 
które życzą sobie b ra ću dz ia łw  tej akcji w  
porozumieniu z odnośnymi organami ONZ. 
Wobec "tego, że  sprawa jest paląca, Bidault 
i  Bevin postanowili .zaproponować Mołoto-

wowi odbycie dnia 23 czerwca w  miejscu* 
które jeszcze nie zostało ustalone, konfe
rencji ministrów spraw zagranicznych, bry
tyjskiego. fiK^usiaego? i  radzieckiego, ce
lem omówienia całokształtu ’ tych zagad

nień.

LONDYN (SAP). Bevin przybył we czwar
tek 0 . . godzinie' 14i5Q na lotnisko Northblt 
pod Londynem,

M OSKW A (SAR). Depesza paryskiego ko
respondenta agencji Tąss podaje, że na ra
zie trudno*jest jeszcze przewidzieć jak się 
zakończą rozmowy między min. Bevinem t  
Bidault w  sprawie amerykańskiego planu 
pomocy dla Europy. Trudno- jest oprzeć się 
wrażeniu, że jest to tylko usiłowanie doj
ścia do porozumienia poza plecami Związ
ku Radzieckiego i innych krajów europej
skich. W  ten sposób rządy francuski i bry
tyjski od początku działały tylko między 
sóbą nie informując o swych- planach in
nych rządów europejskich.

Zdrawstwujiie br
w polskomWrocławie!

Na zdar, bratv
v polske Vratislav

Witajcie, 
bracia Słowianie 

w polskim 
Wrocławiu

Z iv io , braca  
u polskomVroclavu!

Zdrasti,  bratja
v po lsk i  V ro c ła v !

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 
w  godzinach od 11— 12. Sekretarz przyjmuje w  godzinach 
od 9 — 1L- Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca
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Trudności M i i
Polityka włoską i francuską; po- 

mimo różnic dzielących óba pąft-' 
stwa, rozwijają się w  sposób podob
ny, z tym; ■ Że w p ływ y anglosaskie 1 
są aa półwyspie znącznie silniejsze. 
W łochy zawsze ubogie w  węgiel i 
surowce, a obecne trudności są' tym; 
większe,' że trzeba w  1 dużej mierze 
odbudować przemysł. Deficyt bud
żetowy. wynosi przeszło 600 miliar
dów lirów, aśinflaśja jest w  60, proc,' 
nUśtepstwem, ; emisji bankuptów i 
przez- Niemców i „Republikę faszy
stowską" Muspolimego* a w  -.30; próę> 
Śkatkiem puszcąepia w obieg1 przez 
sprzymierzonych lirów: ■ ^tupącyj- 
nych.
‘  I fe lć  beżróbotUyęh pfeikraćżh^' 
Według oficjalnej statystyki, 3, mi
liony, w  rzeczywistości liezba -poż* 1 
bawionych pracy przekracza cztery 
miliony. Italia w  -Swoim - -czasie < 
Sprzedawała do. Europy.' ,40. proc. 
Swego ogólnego eksportu, obecnie 
została. pozbąwiotta tego rynku zby
tu. Dewizy, uzyskiwane dawniej 
przez turystykę 1 marynarkę haft- 
dloWą, stanowią'^ bbećnfe ifijkófną 
sumę, a’ konieczność -importu surow
ców i. środków spożywczych #ńje: 
się ' Coraz bardziej p a lą c y  D|4RRĄ’' ; 
'zaprzestała wysyłek, a 'pożyczka w  
sumie J00 milionów, dolarów; udzie
lona w  zasadzie’po ' w izycie Oąspe- 
riego w  Waszyngtonie, jest uzależ
niona od sytuacji politycznej. Nie 
wydaje się, by nowy gabinet, skła
dający się z  chrześcijańskich demo— 
kratów, mógł utrzymać s if długo, , 
to kredyty są pod znakiem za
p y ta l i .

Nielegalny handel, paskarstWo, 
korupcja urzędników, wszystko to 
utrudnia, sytuację, przy czym kraj 
jest podzielóny z jednej strony ną 
wrogie sobie obszary: północny i , 
południowy, oraz na prawicę i lew i
ce, zwalczającą się bardzo ostro. 
Nie ma tygodnia, by w  którymś z 
rbjąst nie wybuchały rozruchy, a w  . 
Konstytuancie posłowić n ięsźćżę - 
dżą sobie- nawzajem seętystyę& ■eak, 
tetów.
; Wszystko pozwala , pizypuszcżać, 
że ó ile rząd obecny nie poda się dó 
„dymisji i nie Znajdzie możliwości po
rozumienia się z  lewicą, strtet on' 
wielką ilość g łosów  przy nadcho
dzących wyborach. Mimo* to jest 
prawdopodobne, że de Gasperi i  je
go przyjaciele zechcą za- wszelką 
cenę utrzymać się przy w ładzy „i w 
tym celu zrobią wszystko, by W y
bory odłożyć,

W  ciągu ostatnich miesięcy dyplo
macja włoska napróżno starała sie 
mzyskać od sprzymierzonych jakieś 
pocieszające interpretacje traktatu 
pokojowego. Chciano w  ten sposób 
ułatwić opinii publicznej połknięcie 
gorzkiej pigułki Zwrócono się do 
prezydenta Francji z  -prośbą o napi
sanie listu, podobnego do pisma, ja
kie wysłał Millerand w  1930 r, do: 
rządu węgierskiego, z zaznacze
niem, że traktat zawarty w  Tria- 
non może w  przyszłości ulec re
wizji. De facto szereg klauzul trak
tatu, szczególnie w  dziedzinach go
spodarczych i odszkodowań, zosta
nie ‘złagodzonych, jak to dał do zro
zumienia pan James Dunn, ambaśa- 
dor Stanów Zjednoczonych przy 

•Kwirynale. Równocześnie Widać 
’ wyraźnie, że Waszyngton zamie
rza wygrać kartę dolara W * walce 
przeciw lew icy włoskiej i z tego 
względu poprze Gasperiego, 
i Jeden z dzienników amerykań
skich zapewnia, że Truman przygo
towuje nowy plan pomocy Włochom 
wyrażający się w; pożyczce miliarda 
dolarów. Przedstawiciel Trumana 
przy Papieżu podkreślił zresztą pa
rę tygodni temu wyjątkową waftyśc, 
strategiczną pożyczki włoskiej; -Par
tie .lewicowe stanowią jednak mimo 
tych wszystkich okoliczności silę, z 
którą de Gasperi liczyć się musi. 
Trudno jest rządzić, mając przeciw- 
ko sobie socjalistów i komunistów. 
Partia komunistyczna ma ponad 2 
miliony członków, a w  czasie w y 
borów uzyskała ponad 4 i pól mi
liona głosów, podobna siłę stanowią 
socjaliści Nenniego. Stronnictwa ro
botnicze są ze sobą w  ścisłym kon- 
•*akd.e ł mają decydujący .głos w  
Centralnej Komisji Związków Za- 

, godow ych  oraz Narodowym Związ
ku Partym skła

da jącej się z  ludzi odważnych i zde
cydowanych.

W łochy znajdują się obecnie w  o-
resie przejściowym, jktóry trwać 

będzie aż do wyboróW. Równocze- 
‘śme grozi im coraz bardziej inflacja 

Ts'jej skutki. Dopóki naród nie wypo
w ie sie eo * do sWej przyszłości, A 

' zdaje się, że zwycięstwo lew icy w 
wyborach nie ulega * wątpliwości, 
trudno przeprowadzić radykalne po- 

. sunięcia w  gospodarce, mogące pro
wadzić do uzdrowienia pieniądza i 
uniezależnienia sie od coraz bardziej 
wzrastającego wpływu Stanów 
Zjednoczonych. K. Szczerba

Lord Packenham wcieleniem pokoju
twierdzi nowy premier Westfalii 
Niezwykła „deklaracja rzędowa" 
o n?erni^ckim... ruchu oporu

DUSSELDORF. Nowy premier Westfalii, chrześcijański demokrata, Karl A r
nold złożył w  parlamencie pierwsze oświadczenie rządowe w sprawie programu 
polityki nowego gabinetu. Na pierwszy plan żądań, Arnold wysunął uregulowa
nie i zapewnienie ludności wystarczającego wyżywienia. Podkreślił on konieczność 
nacjonalizacji kluczowych gałęzi przemy
słu, jednak za Odszkodowaniem i opowie
dział się za reformą rolną i stosowaniem 
akcji osiedleńczej.

Nowy, pre® ią% wyraził'następnie pełne 
. zaufanie do polityki teytjjjs lilę j w-Nięrń-J

czeęh, nazywając b ty tósk iegó  min. peł- 
nońaoeffiegji dla Opraw Niemiec,- lorda Pac- 
kenhama wcieleniem konstruktywnej pra
cy .dla .odbudowy pokoju. Dotychczasowy 
premier,' dr, Amelunken pełnić będzie 
funkcje mim ćp iek r społecznej, • -

ńjfdh i  kbristatti^e; że naród, a  sstćzegółńie 
m łodzież niemiecka żąda szybkiego przy
wrócenia politycznej i gospodarczej jed
ności Rzeszy.

W  zakończeniu deklaracja domaga się 
jaw nego określenia- zakresu w ładzy pań
stwa Nadreńśkó-Westfalskiego w  stosun
ku do praw władz okupacyjnych.

„Jinnali" 
stolica Pakistanu

P A R YŻ . Jak dońosl z  N ew , Delhi Agon. ’ 
cja Reutera,,Jtoła połnfoi|UÓ5>fańe óświadTl 
Sjft&ą, więkśźość' Li^*t^zu łm ańskiej-:s 
odnosi- się przychylnie d o ’ "projektu .na4| 
dańią stolicy 'Pakistanu nazwy - j,Jia&ab,’ ::? 
na cześć „ założyciela i p rzew odm cząę^g j 
Ligi. Stolica ta ma znajdować, się na pła- , 
Skowzgórzu T re t W odległości 2Ś fe il )bd'l 
Tawąlphindi (Pendżab) i BO m il od gra
nie Kaszmiru.

Stan wyjątkowy w Chile
nowym manewrem faszystów

Młodzi
hitlerowcy
wizytuję Anglików

t Hanoweru Wyjechała'' do 
Wiernej- Brytanii 40 osobowa niemiecka de
legacja 'Daęsfcic^^^eAskibh organizacji a ło - 
dzieżOWyck^^Ni^nęy- fet żąprośźeinł . ąostali 
pr?eZ brytyjskie. stowarzyszenia młodzieży 
j zabawią w Ańglji przez pięć tygodni, 
'pn^';ężyjń!:,i mieszkać, będą-!.u rodzin brytyj
skich. T *
.Gejpm ■wizyty ::NiĆUn:ów ,'i;eat zapoznanie 

ich; ze stosunkami- w  W ielk iej Brytanii, 
zwłaszcza zaznajomienie się z organizacją 
i pracą brytyjskich stowarzyszeń młodzie
ży-, aby później: mogli żastośówać wzory 
btytyjśkie we-Wiaśnyty 'kraju;:- ■ S

DUSSELDORF (S A P ).  Przed parla
mentem państwa Westfalsko-Północn-o- 

.Nadreńskiego, który zebrał się w  Dussel
dorfie, odczytana została „deklaracja rzą
dowa” , która m iędzy innymi twierdzi, że 
„teoria zbiorowej odpowiedzialności na
rodu niemieckiego w ' '• ostatniej ‘wojnie 
Światowej nie odpowiada pra wdzie -histo
rycznej i nie bierze 'W rachubę faktu, że 
żaden ruchjV«poru, walczący przeciwko 
dyktaturze,'. ni#;: talSch jgfla-st jak 
naród niemiecki pod rządem ter-roruhitje- 
rowskiego” ;

P o  podkreśleniu, że naród nieipiecki jest 
gotów naprawić, szkpdy, wyrządzone in
nym Krajom przez rządy Hitlera, deklara
cja jednak oświadcza, ;.że „wysiłk i, zmie- 
rzające dty utworzenia atm osfery zaufania 
w  .Europie, byłyby ' niebeZpiećznie zagro- 
ty^ę. p rż^ , d d s i^ ię^ ie  terenów niemiec
kich „czterem w ielk im  państwom” , a 

• szczególnie odstąpienie okolic Nadrenii” .
Z  drugiej strony- deklaracja domaga się, 

uwolnienia niemieckich jfeńców wojen?-

.MOSKWA. Agencja Tąss donosi -t, San
tiago de Chile, ze w  dniń 14 cżerWca Ugfo- 
śzono tam stan wyjątkowy, na 30 dfti. ,1 v 

Zastosowanie, tego środka bezpieczeń
stwa wywołane zostało rozruchami w  cen
trum miasta, które miały miejsce 13 czerw
ca i .przyniosły wiele szkód. PrzypuszGZttkią, 
ze „awantury na ulicach Santiago zostały 
sprowokowane przez ęzłońków faszystów- 
skjego „‘Chilijskiego. Stowarzyszenia Anty
komunistycznego". Jednak prasa reakcyjna 
próbuje,' powiąźa'e - te wydarzeńia ze straj-

Polacy z Afrębi
też wrócą

PARYŻ- (Obśł. wl.). <W Paryżu zatrży-

,.kięm szoferów autobusów’ i konduktpió^

nia 8-godzinnego dnia pracy. ' 

jY  ’ grudniu ub. ręku towarzystwa komu
nikacyjne zobowiązały się zaspokoić, te żą
dania, ale obecnie uzależniają zgodą' < od 
podwyżki opłat tyżajażdówi:; na co mie, chck 
się Zgodzić związek iżoferów. Minister 
spraw wewnętrznych uznał strajk za niele
galny i ząjrudnił szoferów z armii i mary- 
ńtyi|i ńa miejsce siiajkującyćh, „■ 

Komendant garniżonu ^ S a n tiago  gen. 
Fernanuss objął komendę nad miejSćówoś- 
ciami, gdzie został ógłósżońy „stan wyjątko
wy. Generał. .ma prayfb .ógiafiićżańia- w-błho/j 
ści osobistej,„ wolności prasy i zgromadzeń. 
Żandarmeria 4 wojsko stoją w  ;pó.golstfw|jpł 
Na ulicach miasta odbywają się obła#y i  
aresztowania,.. --

Już jest trzech następców
ale de Ni co la tymczasem urzędule

RŹYM. Prężydmit republiki włośfeiej Bnri- 
co de Nicola zawiadomi! premiera de Ga
speri, że będzie pefńlł swe funkcje tylko 
d‘o;;tyąsd. wybóru- jćg^ń isfępćy. '■ :

Po. wczorajszym postanowieniu prezyden- 
ta natychmiastowego podania się do dy
misji ogłoszono diłś komunikat Oficjalny, z 
którego Wynika, że premier de Gasperi pro- 
sił prezydenta, tóP

- swym stanowisku, Prezydent wyraził zgodę, 
ale podkreślił, że'

B ik o n ls w y  
1 o f
dookoła świata

NOWY JORK (SAP). Osieę-omotórowy 
samolot „America" z towarzystw^ Istni-'

• czego „Panamerican World AifWays” 
startoWał we Wtorek z lotniska Ltr Gtiar-*

• dia, rozpoczynając służbę kemunikącyjną. 
dokoła świata; Na pokładzie -santytetu 
znajduje się 21 pasażerów*^?’tym ‘prezes-; 
„Paftamamęricań World .’;Ą®WiiyT.T Jttan

^ Trippe.
Trasa samolotu biegnió ,, pzez Gandar, 

Shannor, Londyn, Stambuł, -Teheran,1 Ka- 
rachi, Kalkutę, Bangkok, Mańillę, Szang
haj, Tokio, Guarp, Horifflultl, Sań Fran
cisco, Chicagó i Nowy Jo.rk, gdzie powi
nien, on przybyć po upływie około 340 
godzin od chwili wystartowania. •. '

Samolot minął już .Londyn. .r .

następcy. Przy rozmowie obecny był prze
wodniczący Zgromadzenia Konstytucyjnego 
T^rracihi.

_Jął|0  _ następgów, prezydenta de „ Nid&la 
wymienia się" Frańćesco' N itti' T "^Aftbrio 
Orfandó oraz łvśnoe Bonomi. Wszyscy tfzej 
są b; -premierami. r ,

-mata się na krótko misja, która z  ramie
nia znajdujących się w  Południowej A fry 
ce Polaków przebywała ostatnio w  Polsce" 
i obecnie wraca do-Afryki. ,

- Jak donosi agencja iReutera, członkowie 
misji wyrazili zdanie, że wszyspy Polacy 
winni Jak najszybciej wrócić do kraju. 
W szyscy oni poruszali się po Polsce z 
całkowitą swobodą. Trzej księża, wchodzą
cy w  skład misji, dodali, że natychmiast po, 
powrocie zorganizują transport, z 'którym  
razem wrócą do kraju.

Już w młodości pokochałem Polakow
mówi nowy ambasador amerykański

przy rządzip .polskim —  Śtąton .Grtffis, któ
ry w przejeździe do Warszawy, zatrzymaj 
się w  Londynie oświadczył dziś londyń
skiemu korespondentowi PAPi .
. „Głównym moim zadaniem w Polsce bę
dzie .praca, nad polepszeniem stosunków 
amerykańsko - polskich. Wierzę mocno. Że 
uda mi siłę gadania tegó dokonać. Ponieważ 
wiem róWńież', jak wielkie zniszczenia i stra
ty poniośła .Polska W czasie wojny, dołożę 
wszelkich starań, aby St. Zjednoczone przy
szły. Pojące z. pomocą gospQ,dąjrę;ą‘‘, ....
•■• Ambasador zaznaczył ■ dalej, że od chwili 

zakończenia działań wojennych zajmował 
się w Ameryce akcją niesienia pomocy Pol
sce i współpracował- ze wszystkimi orga
nizacjami, które gotowe, były nieś'ć pomoc 
Polsce.

„M oje Zainteresowanie Polską i sprawa- 
jni polskimi — podkreślił ambasador Griffis 
—  zrodziło się jeszcze w moich stronach 

; rodzinnych, w stanie Connecticut, gdzie 
mieszka wiele tysięcy Polaków, których 
miałem możność poznać i pokochać"., ;  • ;

W ARSZAW A (SAP). Jak się dowiaduje 
korespondent dyplomatyczny SAP, ńowo-

mianowany ambasador amerykański w  War
szawie Griffis wyrusza dnia 19. hm. z Lon
dynu na kontynent. Ambasada amerykań
ska kr Warszawie informuje nas, że amba
sador Griffis drogę swą z Francji do War
szawy odbędzie samochodem osobowym, 
zatrzymując się w  Brukseli, Paryżu i Pra
dze czes.kiej, -Przyjazd Griffisa dó Wdrsza- 
Wy jest spodziewany w pierwszym tygod
niu lipca,

Niewyraźna rola
amerykańskiego konsula

MOJBKWA ((SAP). „Prawda” godąje,- że 
amerykański, konsul, działający, z rozpo
rządzenia generała Eistnhńyera, zamie
szany jest w organizowanie i przygotowa-T 
nie ostatnich zajść między ĆMAczykamłjf 
i Mongołami na granicy Chin. Wymienia- ; 
’ne' jest nażwiśkó kónsula prcrwincji Sian- 
kiang, J;. F^rtollth

Schacli! doradca 
władz amerykaitsBucli

PARYŻ (SAP). Berliński korespondent 
„France Soir” denpsi, że byty ministeę 
hitlerowski i b. dyrektor Banku Rześty,n 
Hjalmar Schacht, skazany niedawno na 
8 lat ciężkich robót, przęz tyybunal d®5,l 
naziflkaęyjpy — gfyBjętńjf-, się, obecnie, 
aihbrykańskiej Strefie W k-waterze głów
nej we Ffankfurcie.

Schacht miał być wezwany w  celu/: 
przedstawienia swego ■ planu ekonomicz
nego i 'finanśewegó uzdrowienia Niemiec, 
o którym wspominał już w czasie proce
su norymberskiego.'

Zagrożona inflacją Szwecja
redukuje inwestycje i odracza reformy

SZTOKHOLM. Rząd Hrjandera, nie mogąc 
dojść z przedstawicielami opozycji i  sfer 
gospodarczych do porozumienia, przedstawi} 
swój własny program zwalczania inflacji.
' Program’ ptzewiduje w pierwszym rzędzie 
wzmożoną produkcję, ze szczególnym u- 
względnieniem produkcji towarów pierw
szej potrzeby j  towarów .eksportowych. 
Inwaśtycje mają być zredukowane do 2/3*

W porównaniu- z r. 1.946. Realizacja uchwa-, 
lonych już reform społecznych, w  pierw- • 
szyra rzędzie pbwsżćchnyĆłi enmryfuf 
dowych i dodatku Za dzieci, zostanie Odio*'-; 
ćzońą. Wydatki skarln państwa będą zjty' « 
dukowane, celeni ‘ stworzenia- poważnej aad^, 
wyżki budżetowej. M. in. skrócony będzie , 
czas służby Wojskowej i ! zań&chane ćwi?;| 
czenia rezerwistów.

W kraju „króla “■
wciąż płacą austriackimi talarami

Błyszczące czarne o czy/' zorana głćbo-, 
kimł zmarszczkami twarz, czarna bródka i 
Wełnista czupryna „Króla Królów" stały się 
populąrne na całym świecie jiodczas w al
ki, jaką toczjd! Hajle $ e ^ ś ie .Z  
i jego. długiego wygnania z ojczyzny, do 

".której:-.powrócił doptńro w  maju .1941 r.

Władca Etiopii lubi otaczać się zbytkiem. 
Pałac jego w Addis Abebie urządzony jest 
z niezwykłym- przepychem, pokoje są o-, 
gromne, całe wyiolone wspaniałymi ko
biercami, pełne nowoczesnych miękkich1 ni
skich: mebli i ko”|towpycfi obrazów, waz 
i makat; Sam. cesarz nosi barwne, kąpiące 
zlotem .mundury; j  .to|k„;by jego otoczenie 
było także piękniei żbyłkowpię: ubrane. Na 
dworze’ ‘ obowiązuje ięlsja etykieta, lecz 
stroje, sposób podawanią do’ stołu i iirża- 
dzańia przyjęć łeŚt' zup^ńie ' ńowócżesńy: 

W  chwilach wblnych od zajęć, związa
nych z rgądzenieifl państwem, IJąile ^elóąśie 
‘lubi studłbwać.; dżleło'sffĆjwOfidlneł Pbpi- 
jająp przy'tym oaj-lepsże gafuhki wiń fran
cuskich; a także przeglądać różne planyi 
dotyczące • reform, inore tna^f hyć .wpró- 
. wądzone w jego ojcZyŻMe.

, STÓLICA BEZ ELEKTRYCZNOŚCI 
Aczkolwiek Cała Etiopia rha kiimat'tropi

kalny,., w  Addis Abebie dzięki jej wysokie
mu położeniu utaiły nie są- ibyt-meczące. 
Stolica Etiopii leży » 8;'wysokości 8 tys. stóp 
ponad poziomem morza, to też aczkolwiek

temperatura jest znośna, nawet' dla Euro- 
„pejcZykÓw, - nąjtnnipjśży- wysiłek, np. wej
ście na 3 piętro jakiegoś domu, męczy jak 

* wycieczka wysokogórska.
Addis Abeba (w  tłumaczeniu, Polskim: 

-Nowy Kwiat) jest pod wieloma'względami 
nowoczesnym miastem. Posiada , automa
tyczna centralę telefoniczna, szerokie, doW- 

I rze wybrukowane ulice,' zabudowane Wy- 
isokimi . domami o  szerokich, Iśniąsyćh ok- 
; nach, cztery kinomątografy i cała masę~ba- 
: rów. Ale nie ma elektryćznośęi, a’ zamiast 
i tramwaj pw czy ' autobusów, bo pięknych, 
gładkich jezdniąćh kursują matę wózki, za
przężone w  kucyki, które wynajmuje sie 
jak taksówki..
( Addis Abebą liczy 150.600 mieszkańców, 
W  każdy jednaj? dzień' świąteczny zjeżdża 
.eónafmniej drugie tyle ludności pfowinclo- 
nąłnej.

Po skończonych !ufócty$t.óipł£r(ń?: i w y
głoszeniu mowy przez cesarza, p fzybys^^|  
-odwozi się do .prowincji, z  których pj-zy- 
roullf wstystkimi; samochodami‘ 1. wehikułak 
mi, jakie tylko Są, dó dyspozycji w, stotj^: 

>cy, a na wszystkich okolicznych drogach i 
isźosach unosi się tuman gęstego kurzu, w,
: któtym ćierpflwl 'podfóiń i‘ jadą /nićtóedy ca-i 
łą noc.

SPRAWY GOSPODARCZE 
| Głównym- zajęciem ludności jest uprawa 
| ziemi, a zwłaszcza gbóż- Ponieważ jedi^k;

w  całym kraju ę^njeóe^fyłkff feSna-hnl^ ko-, 
leii żelaznej, przeto cena eksportowa kal- 

' kułuje 6ię dość wysoko i normalnie nie zno- 
Sst konkurencji; innymi, państw,^Wiobęc, jed
nak powojennego braku zboża nk świecie, 
Etiopia łatwo znaiduje nabywców i gdyby 
■nie brak odpowiedniego personelu, który 
’ byłby , w  stanie zorganizować fachowo ek
sport ziarna, robiłaby doskonałe interesy.

« Poziom cywłłizacji,w. miastach etiopsltłdh 
ippdiiMął się ostatnio nieco, Wieś jednak po- 
została jeszcze w  zupełnym zacofaniu. Kra
jowcy budują sobie wzdłuż szos chaty ze 
słomy i gliniastego błota, nie mając pojęcia 
o jakichkolwiek urządzeniach sanitarnych. 
Ogromnie dotkliwy jest tćż brak wody. Po-, 

.mintb jednak prymitywności naród etiopski’ 
cechuje wrodzona godność osobista i wiel
ka łagodność i słodycz. Ludność tamtejsza 
nie znosi przemocy, jest gościnńa i ufna w 
stosunku do turystów i cudzoziemców.

. .  DZIWY W ALUTOW E ' jg 
W  Etiopii oblicza się wszystkie ceny na 

podstawie ńołara, który na mocy jakichś 
'Skomplikowanych prawideł walutowych 
jdzjełi, sie pa cSrtty T  ńw szylingi'.- :

JaRo rfbie^o^ej monety w  kraju używa 
*się jednak nie dolarów, a „austriackich .ta
la rów , Z podobizną Mafii Teresy. Aczkoł- 
wtekr monety te zostały ostentacyjnie już 
,dńwno Wycofane z obiegu, są one lednak 
■ledynyrti, które wieśniacy etiopsty darzą 
.zaufaniem. Tamtejszy rolnik me sprzeda 
;swycji produktów za funty ni dojpry, je
dynie z.a talary z profilem Mani Teresy i 
wszelkie perswazje, .zakaży i represje rzą- 
<du okagują srę ew, tej sprawie zupełnie bez
skuteczne, . . . .  J.M."

: ile sytuacją nt« dozna poprawy,
wadżony będzie w  r, 1948 podatek 04 to
warów i usług luksusowych. Związki za*; 
wodowe i inne ,organizacje -społbezne ańjńŚ 
się mają intensywną' propagandą oszczę
dności. W  jesieni zostanie emitowana no
wa pożyczka preńilowo-obłigacyjjia na su-, 
mę 150 mil., koron.

Kontrola cen będzie zaostrzona, ftadnrfćT' 
ne zaś żysfei przmayslń. óbrócone będą na 
obniżkę cen produkowanych artykułów, Wj 
innego rodzaju przedsięblorstwaćh wfsoy 
kość wypłacanej dywidendy będzie ogra
niczona. Równocześnie zwraca się rząd z  
apelem do pracowników o powściągliwość^ 
w domaganiu się nowych podwyżek p $ fe

SZTOKHOLM. Z Oslo donoszą; iż około 
50.000 osób Otrzyma wyroki skazujące, Sko
ro wszystkie prpcesy przeciwko ąuislingoW- 

i sklej partii Nasiona! Samling zostaną dkoń-; 
iczone. Spodziewanych jest około 100 Wyro
ków śmierci. Dótychczaś . Wykohano l?  wy- 
rojków!

Nowa prowokacja
greckiego Spitf re

BELGRAD. Samolot grecki typu '„SpiUi- 
r e ‘ przeleciał rankiem '13 czerwca grapicę 
jugortówfąńśką na zachód od wsi UrnA Sa- 
.molot wdarł się na kilometr w  głąb-, tery
torium jugosłowiańskiego, a w  rłrodżę po- 
Wrotnej ostrzela! strażnicę jugosłowiańską. 
Ofiar w ludziach pie było. '• '

Kwaternik
powieszony

. BELGRAD. Prezydium zgromadzeąfeyJ11' 
dowego odrzuciło prośbę o- laskę dla Kwa- 
ternika i jego  Współpracowników. Wyrok 
został wykonany.
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Dymny; stary. Kreml siedziba rządu ZSftR

" ~ „Albowiem wszystkie te • języki :«, po!", 
; ski, czeski, ruski, ihortmcki, bośnięński,' 

s e rb s k i,^tracki, bułgarski i  inne był pier
wej jeden język, jako naród' jeden słc* 
wia&skP' (Ł, Górnicki). 38 

' . Poczucie więzi językowej i . etnicznej,, 
więżącej Polskę z Innymi' Słowianami by- 
to oddawna ugruntowane w  tradycji i świa
domości polskiej, Przed patriarchą slawi
styki, Czechem J. Bobrowskim (1753— 1829)

nie ominęły I naszego wieszcza A. M i c- 
k 1 e w i c ż a, gorącego zwolennika 

współpracy wszystkich Słowian.

„KAŻDEMU SŁOWIANINOWI, ZAMIESZ
KAŁEMU W  POLSCE, BRATERSTWO, 
RÓWNE W E WSZYSTKIM PRAWA.

POMÓC POLITYCZNA, RODZINNA, 
NALEŻNA p p : POLSKI BRATU CZECHOr 
W I I LUDOM  POBRATYMCZYM CZES-

Prof. Stanisiaw Róspónd

Wspólnota słowiańska

już pierwsze średniowieczne kroniki pol
skie podają nam wzmiankij o pokrewień
stwie narodów słowiańskich, tj. podanie ó 
Lechu, Czechu 1 Rusie. Silniejsze przebły
ski idei słowiańskiej pojawiają stę u pisa
rzy polskich XVI w. Ł u k a s z G ó r- 
n i c k i, .wykładając w „Dworzaninie 
polskim" swój pogląd na język polski, 
twierdzili że „nasz język nie jest sam w  
sobie stary, chociaż nim Polacy dawno 
mówią, aie urodzi! się niedawno bardzo z 
słowiańskiego".

Poczucie t>okrewieństwa słowiańskiego 

znajduje / swój wyraz u J. K o c h ą- 
n e w s k i e g o !  M . , B i e l  s k i e go . 
Ten ostatni w „Kronice wszystkiego świa
ta" (1551) pisze: „.„to wszystko jedni lu
dzie byli... Aniiby to podobna rzecz była, 
aby (cl ludzie słowleńscy, rozerwani, nie 
mieli kiedy z sobą być w  jedności, ponie
waż i dziś będąc rozstrzelonymi po świę
cie, jedyną' mowę mają wszysęy".

Ton pogląd o pokrewieństwie krwi I so
lidarności słowiańskiej ugruntowały nauko
we badania językoznawcze XIX w. Języ
koznawstwo porównawcze udowodniło, że 
przodkowie językowi t Słowian mówili nie
gdyś jednym Wspólnym językiem prasło
wiańskim, a lud, który tego językaużywał 
rozsiadł się między Odrą a Dnieprem, mię
dzy Bałtykiem a Karpatami. Pónleważ 
Około V  —  VI w. po Chrystusie zaczynano 
im byó ciasno w tej kolehce prasłowiań
skiej, więc wy wędrowali I na zachód, 
wschód i południe, rozszczepiając się na 
trzy odłamy: zachodnio - słowiański,
wschodnio - słowiański i południowo - Sło
wiański.

Rówholegle ż tymi dociekaniami nauko
wymi nurtują wówczas społeczeństwa sło
wiańskie, zwłaszcza w  okresie „Wiosny 
Ludów" żywe prądy słowlanolllskie, które

KIM, BRATU RUSOWI I LUDOM RUS- 
KIM" (Legion 1848).

A poeta P a w e ł  W  o r o n i c z w  
tymże duchu kierowa! wezwanie do Sło
wian:

Czegóż jednego ojca dzieci się kłócicie! 
Złączcie się z sobą, a świat roztrącicie! 
Współczesny „n e o s ł  a w  l ,z m“ chwy

Dr Jerzy Pogonowski

O  jCermonicuite siów teSl/ca
Rolę Lermontowa (1814 — 184i )  w 

życiu i  piśmiennictwie Rosji ̂ oświetlo
no już' nader wielostronnie, z UcZnjjch 
zaś względów' najlepiej, dokonał tego 
B. •Eichenbaum ‘ („LermontowLenin
grad 1924},,

Miody mślanCholik, fantasta, sząlo- 
nySbyronista — Rosjanin, człomek 
rdzennie rosyjski, miał w sobie tę ska
lą wielką i tę żądzę ideałów’ olbrzy
mich, która stanowi potęgę rózmachu 
Rosjan,

Zgłębiał I śutiat 'tonami^swojej pieśni 
— i  było w nim cóĘ z Prometeusza, o

którym tak ląduje wspo,nihjał w „lz- 
maelu Beju" (X V III,1 II). Wiemy syn 
swego narodu, bohater —  poeta, spła- 
óji, swej epoce, co mu dała w budzącej 
natchnienie twórczości rbmantyzmu, -r 
i przetrwał epokę, bo geniusz żyje 
•wiecznie.

Swoją poezją bólu niezrozumiałych 
bohaterów „sięgnął 46 tfzew i zatar- 
gałP9 oczarował potężnie współczes
nych mu i potomnych, 'on, pełen samo
dzielności poetyckiej, nietylko „ista" 
(byronista).
-■.) Smutek A aimbiwalentnift firąjć' wmfy 
w - Siebie ściągały -go s  lotówrgómycdi

Zlata Prąha z  wido

kiem iogólnyn} na 

Hrądczyn ,

na ziemię — «  ziemię tę, swoją ojczy
stą, umiał wspaniale wyśpiewać. w Ą f j j

Dzieła jego, są dokumentem nie tyl
ko twórczości,-lecz i psychiki/ rosyj
skiej.

(}dy krytyk BieUnskij sądził, że pó- 
ezja Lermontowa była1 mędrsza , od 
puszkinowskiej - (a znakomity zresztą 
badacz obu, Kotłftrewskij, 'niesłusznie 
twierdził,. .że byU lękliwsząj, widzi się 
w niej w istocie większą intensywność 
uczuę, momentami zaś są motywy, ich 
bardziej wszećhlwdzkie> niż u Puszki-, 
na. ,

Istotnie, zgoła odrębne zajął, on sta 
nowisko na tle Meratury aleksandrow
skiej z Żukowskim i Puszkinem, ro- 
■ maniyków (Polewoj i. Marlińskij} ze 
szkoly - Gogóla, naiuralistycznej i  koła 
filażofóu). .

' „Demon" i „Bohater naszych cza- 
sóih“ nie zbledną nigdy. W  świat poe
zji — w szerokim tego słowa znaczę- ■ 
niu — wszedł Lerntontow piajlępjej. 
Ani nawet wysokie wyobrażenie Jeży
kom} opoezji nie szło tak głęboko w 
istotę jej sfery — Lermontow żył nią . 
— iw  niej i tęsknocie swej, się spalał. 
Był duchem, który jwciąż starał się i 
walczył.

BieUnskij był — w kontraście do za- 
milkłycH Ozudajewa i Kirżejewskie- 
go — działaczem — i dlatego właśnie 
Lermontow dlań znaczył \ -tak wiele. < 
Przywiązany do. Ojczyzny i rodaków>, 

I prostych muzyków, do wierszu swoim.- 
,',Rodinau powiedżiał szczerze ten ro
mantyk i poeta-żołnierz, że gotów od 
wczesnego wieczoru do północy pa
trzeć Juz, plasku s topańem i swistom 
pod gowor pianych; mużiczkow"

•). Urywek z pracy „M, J. Lermontow".

narodów słowiańskich, obejmującej cało
kształt życia polityczno-społecznego, kultu
ralnego i gospodarczego wszystkich naro
dów słowiańskich.

Na platformie tej współpracy słowiań
skiej stoją „Komitety Słowiańskie" które 
postawiły sobie za zadanie „po* wielkim 
Zwycięstwie, rezultacie wspólnej walki 
bratnich narodów słowiańskich z odwiecz
nym wrogiem germańskim skupić I sko
ordynować wszelkie poczynania w  dzie
dzinie zbliżenia współpracy narodów sło
wiańskich".

Plenum KOMITETU OGÓLNOSŁOWIAN- 
SKIEGO zjeżdża do Wrocławia, aby za
akcentować, że nasza granica na Odrze i 
Nysie jest granicą całej {Słowiańszczyzny. 
Nie zapominajmy bowiem, że za naszą za
chodnią granicą mamy Wroga całej Sło
wiańszczyzny, który w  ostatniej wojnie 
wytępił miliony Słowian! Musimy być 

czujni!

W stromych ser

pentynach wije 

się górskh dro

ga w Alpach Ju

lijskich - v { Jugo- 

sławią)

cił jeszpze jeden ważny atut w  swoje rę
ce. —  Jesteśmy świadkami kształtowania 
się świadomości nowej idei słowiańskiej. 
Rok 1939 i 1941 znaczył w  dziejach Słowian 
zachodnich, południowych. i wschodnich 
największą ich klęskę na. przestrzeni ty
siącletniej walki Słowiańszczyzny z woju
jącym germanizmem. To wspólne niebez
pieczeństwo wymaga rzetelnej solidarności

Dr Ewa Mateczyńska

Z wrocławskich tradycji  współpracy słowiańskiej
W  dniach, w  których W rocław  gości 

u - siebie. przedstawicieli Komitetu 
Ogólno-siowiańskiego; z nieodpartą si
łą narzuca się wspomnienie ‘Wielkiego 
bojownika, braterstwa słowiańskiego 
sprzed stu lat — ' Jana gwangelesty 
Purkyne (1781 '^ ' 1869).

Dwie rzeczjy należy przede w szy
stkim przypomnieć. Purkyni, uczony 
światowej ; sławy; twórca ■ nowożytnej 
flzjóibgii, ędkrywcą- analogiczności bu
dowy komórek w  organizmie roślin- 
nym, zw ierzęcym  i ludzkim, „człow iek 
bez którego ;nie byłoby' Darwina" ży- 
jąc\w epoce' romantyzmu wyprzedzał 
ją. i patrzał na św iat otaczający niesły
chanie realnie, krytycznie i trzeźwo.

Drugi jego rys charakterystyczny, 
to płomienny patriotyzm czeski. Gorą
ca tęsknoto za Pragą pali go w  latach 
wrocławskich, a gdy wreszcie do sw o
jej Pragi powraca, nie ustaje w  pracy 
.naukowej, wkłada równocześnie ógrorii 
sił w  budowanie na ówczesnym „cze
skim ugorze oświaty1 i przemysłu. 
Dwadzieścia jeden miast czeskich ofia
rowało mu obywatelstwo honorowe, 
w  Pradze wybito medal na jego cześć, 
a gdy siwa jego głowa ukazywała, się 
w  podmiejskiej gospodzie —*■ odrucho
wo zrywała się młodzież od kufli i ci
chła w^ postawie pełnej czci. .

Dziwny człowiek. Ani praca organi
za cy jn i ani stosy rozpraw naukowych 
pisanych po czesku, po niemiecku, —

a niekiedy też po polsku, nie w yczer
pują wcale jego działalności. Żyje 
wszechstronną pełnią życia umysłowe- 
gó, aaną tylko największym. Rośnie, 
w ięc pod. jego piórem stos recenzji ze' 
studiów słowiano-znawczych i z  litera
tur słowiańskich —  wszystkich bez 
mała. Rośnie stos tłumaczeń o niepo-' 
ślędmej wartości artystycznej; w ięc 
Schtier, Torguato Tasso i nasz Mal- 
ęzewski ^  po czesku, a znów czeskie 
pieśni po polśku. ’

Na wrocławskiej! katedrze fizjologii 
spędzał Purkynć iata 1823—  1850. Zra
zu jest tu mu obco i źłe., „Cóż dobrego 
przyjść może od Niemców?", napisze 
w  rednym z pierwszych listów.

A  jednak Purkyne pokochał W roc
ław. Pokochał go ‘ przecież dopiero od-: 
krywszy w  nim młodzież polską. Na
w inął) mu się najpierw młody medyk;, 
Teodor Małecki. Student miał za sobą 
Powstanie Listopadowy i więzienie 
pruskie — przed sobą udział w  rewó- 
lucji 1848, r. i Moabft. Tymcżasera zaś 
uczeń i profesor porozumieli się szyb
ko. W  roku 1836 powstaje Towarzy- 
stwo Literackb-słoWiańskie. W eszło w  
jego skład kilku Czechów, garstka Łu
życzan, aie przede wszystkim skupiło 
młodzież polską. Poczęto stadia nad 
słowiańską, a głównie polską literatu
rą i historią, budzono narodowość, 
gdzie uśpiona. Pfcrkyne był do końca 
pobytu w e Wrocławiu nie tylko preBułgarscy wieśmąeyfw swoich, pięknych, ludowych strojach

zesem, ale-duszą Towarzystwa. Pisze 
dla niego ustawy, daję śTodki material
ne i lokal w e własnym mieszkaniu, bro
ni przed pruską policją, okłamuje ją, 
chowa papiery... •

A  jest to ledwie cząstka tego, co 
równocześnie robił dla polskości. Jego 
to głównie staraniem, powstają w  Ber
linie i Wrocławiu katedry literatur sło- 
wiańskięh; on głównje zabiega o ściąg
nięcie na katedrę wrocławską W ojcie
cha Cybulskiego, któremu też oddaje 
pod opiękę „spuściznę swoją najmiłej- 
szą“, jak nazywa Towarzystwa L ite- 
racko-słowiańskie.

Trudno opowiedzieć wszystko, jed
nego przecież epizodu nie podob
na pominąć- Było to w  r. 1848, podczas 
zjazdu słowiańskiego w  Pradze, Pur- 
kynó, Czech z‘  krw i i kości, zjaw ił się 
wówczas u Paw ła Stalmacha i oświad
czył, że śkoro reprezentuje Śląsk, to 
zgłasza się do sekcji polskiej i ao niej 
pragnie należeć. Tak sie też i stało. ;

Świat naukowy wrocławski przygo
towuje należyte uczczenie pamięci 
wielkiego uczonego i przyjaciela po l
skości. Niezależnie od tego jest prze
piękna .postać Jana ‘ Purkjmć drogo
wskazem dla całego ruchu słowiań
skiego. Bo fundamentami jego muszą 
być i dziś wielka miłość własnego na
rodu j>bok obiektywizmu i sprawiedli
wości dla drugich oraz śmiały i twór
czy  realizm w  patrzeniu na świat.
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Zdrayo, jugoslovenska braco!
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Prof. dr Leszek Ossowski

Egzotyzm języka bułgarskiego
Trzeba być szczęśliwym, aby w  nie* 

spetna trzy tygodnie po rozstaniu się 
z rozpalonym w  słońcu, kochanym 
Belgradem i po wrzuceniu do Sawy 
tradycyjnego dinara, na szczęśliwy 
powrót —  móc we Wrocławiu uści
skać bratnie dłonie serdecznych jugo
słowiańskich Przyjaciół. Bo wszyscy 
oni —  to nasi starzy znajomi, a nade 
wszystko szczerzy, wypróbowani 
Przyjaciele polskiego narodu. Takim 
jest generał proi. Bożidar Maslarić, 
Prezes Komitetu Wszechsłowiańskie- 
go, stary bojownik o wolność i postęp 
nie tylko swojej ojczyzny, druh i przy
jaciel ś. p. Waltera-Świerczewskiego z 
czasów walk o wolność narodu hisz
pańskiego. Witamy go w  naszym mie
ście tym serdeczniej, że.n igdy nie 
szczędził słowa w  obronie naszych 
praw do prastare] piastowskiej zachod
niej ziemi. Świeżo tkwi mi w  pamięci 
rozmowa, jaka prowadziliśmy w  koły
szącej motorówce w  drodze do Sara
jewa na otwarcie Wystawy Wśzech- 
słowiańskiej. Ile serca i rozumu wkła
dał w  analizę naszych najżywotniej
szych spraw i interesów! Wypróbowa
nym i starym naszym przyjacielem 
jest rektor Belgradzkiego Uniwersyte
tu proi. Stevan Jakovłlević, prezes Ko
mitetu Słowiańskiego Jugosławii, a 
oprócz tego znany ! ceniony w  Jugo
sławii pisarz-prozalk. Witamy Go naj
serdeczniej jako przedstawiciela Bel
gradzkiej Wszechnicy, w  której kształ
ciły się również całe zastępy polskich 
slawistów.

Nie darmo Jugosławia stała się sie
dzibą Komitetu Wszechsłowihriskiego. 
Zasłużyła sobie na to nie tytko przez 
swoją bohaterską walkę podczas mi
nionej wojny. Na ten zaszczyt zasłu
żyli sobie ladzie pracowici, dzielni, 
szczerzy, pogodni, pomysłowi i do
wcipni. Pamiętam, jak w  jesieni 1945 
roku jeździliśmy do Nowego Sadu na 
miting, zorganizowany z okazji konfe
rencji Komitetów Słowiańskich w  Bel
gradzie. Ppd gmachem tamtejszej 
Okręgowej Rady Narodowej zebrał 
się kilkunastotysięczny rozentuzjazmo
wany tłum. Mieliśmy przemawiać z 
balkonu. Byłem zmieszany i  niepewny. 
Na szczęście pierwszy mówił pułkow
nik Moczałow. Porwał nie tylko 
tłum, ale też otaczających go prelegen
tów. Zacząłem więc z kolei gładko, 
oczywiście, po polsku. Wtem ktoś z 
Jugosłowian ciągnie mnie z tyłu i sy
czy: —  „mów dalej po serbsku". Zde
tonowany i zbity z tropu przerywam

i przechodzę na serbskie. Efekt przej
ścia na język rodzinny słuchaczy okazał 
się nadspodziewany. Tłum szalał z za
chwytu, wiwatując bez końca na cześć 
bratniej Polski. Ilei serca, ile prawdzi
wie braterskich uczuć { szczerości do
świadczyliśmy wówczas w  tym mie
ście! Maksym Rylski mówił wówczas, 
iż chciałby, aby cały świat przemienił 
sif w  rozradowany, kwitnący Nowy 
Sad.

Przyjaźń polsko - jugosłowiańska na 
terenie Jugosławii nie jest już dzisiaj 
tylko odświętnym uniesieniem i, pustą 
formułką. Objawia się ona w  zmagają
cej się z dnia na dzień współpracy kul
turalnej. Oto przykład najświeższy. Na 
parę minut przed moim wyjazdem z 
Belgradu zjawia się na dworcowym 
peronie promieniujący Stach Korze
niowską attache dla spraw kultury w  
naszej tamtejszej Ambasadzie. Ma w

W  tej wojnie, jak nigdy w  historii, świat 
słowiański odcznł sw oją  wspólnotę —  w  
śmiertelnej walce o był, zagrożony przez od
wiecznego w roga Słowiańszczyzny: N iem 
ców. I  nie tylko na polach w alk  Słowianie 
przeżywali swoje braterstwo, to odczuwanie 
wspólnoty słowiańskiej przewaliśmy rów
nież za drutami obozów koncentracyjnych.

Przedstawię jeden epizod, moim zda
niem najpotworniejszy, ja ld  przeżyłem w  O - 
ranienbttrgu. Po pierwszych tygodniach sło
wiańskiego entuzjazmu, wywołanego wojną  
rosyjsko -  niemiecką latem 1941 r„ przyszła 
makabryczna d la obozu jesień. Patrzyliśmy 
ną masowy mord jeńców rosyjskich.. W  po
lew ie sierpnia ustawiono cztery połowę kre
matoria, przy dużej szopie, zbitej z desek, 
stojącej tuż za muram otaczającym baraki 
obozowe, na tzw. Holzhotie, szopę podzielo
no przepierzeniem na kilka ubikacji, krema
toria osłonięto również wysokim płotem z 
desek, przeprowadzono kabel i  przywiezio
no kilką beczęk płynu łatwopalnego. W  o- 
bozie opróżniono trzy' baraki, odizolowane 
od reszty, dotychczasową Siedzibą straszne! 
S. K. (Strafkolonne). N ad  zakratowaną bra
mą wejściową do tych baraków umieszczo
no niewinny napis: Krlegs - gefengener - ar- 
beits - lager. Któregoś z ostatnich dni sierp
nia zapędzono tutaj p ierw szy , duży tran
sport jeńców rosyjskich. Wpędzono pota
jemnie, wszystkim więźniom nakazano tzw. 
Bldchsperre, Czyli areszt barakowy. Potem 
ujrzeliśmy owe baraki obstawione, mimo 
izolacji przez gestapo w  hełmach 1 z bronią 
maszynową. Z baraków dochodził# wrzawa, 
dowodzącą nadmiernego stłoczenia tam lu
dzi. Z  kuchni posłano im trochę kaw y i Chle
ba, do obsłńgi Wybrano Spośród więźniów  
na jgorsze Zabijaki. Przy rozdziale rozległy i

torbie pierwszy egzemplarz świeżo 
wydrukowanego, pachnącego jeszcze 
farbą pisrwszego w  literaturze jugosło
wiańskiej pełnego przekładu „Popio
łów" Żeromskiego, w  tłumaczeniu Stie- 
pana Musutfna, z obszerną i piękną 
przedmową ambasadora R. P. w  Bel
gradzie, 'Jana Karola Wendego. Fakt, 
że dopiero teraz zńalazf sie nakładca 
tego arcydziele, nie jest pozbawiony 
głębokiej wymowy. Dodać nałoży, że 
ule dawniej, niż przed rokiem, wyszedł 
w Zagrzebiu pełny przekład „Lalki" 
Prusa, dokonany przez starego nasze
go przyjaciela Juliusza Beneszića, w  
czym leży niewątpliwie zasługa żywot
nego Komitetu Słowiańskiego Jugosła
wii, których przedstawicieli właśnie 
witamy.

JDÓBRO DOŚL1, DRAGI PRIJATELJI, 
U NAŚ STARI, SLOYENSKI VROCLAWł 

Prof. dr Marian Jakóbiec

się stamtąd nieludzkie wrzaski i jęki, łatwo- 
śmy sobie wyobrazili co się tam dziać mu
siało.

Gestapowcy t  zarządu obozu w  błyszczą
cych mundurach nie wchodzili tam do środ
ka baraków, tylko przez szyby ironicznie 
oglądali nądzą stłoczonych w  środku ludzi. 
W krótce pod bramę zajeżdżać zaczęty cię
żarówki przykryte czarnym brezentem rze
komo zabierać chętnych do pracy na roli. 
Nieszczęśliwcy cisnęli się tłumnie. Jazda 
trwała krótko, parę minut do ow ej szopy. 
Tam w  jedne) komórce Indzie zrzucali swo
je  zawszone łachmany, w  drugiej ustawili 
się w  kolejkę, by  przez parodię jakiegoś za
pisywania iść niby do łaźni, skąd dochodzi
ły  blaszane dźwięki radiowej muzyki i  dy
miły piece. Tam niby mieli dostać czyste 
ubrania, by  wyruszyć do pracy.., Tam umie
rali, strzelani przez rozjuszonych esmanów  
z pistoletów, układani w  stosy w  oczekiwa
niu na kolejkę do piece. Cztery połowę kre
matoria paliły się bez przerwy w  dzień i no
cy przez cały wrzesień i  październik, bodaj 
ostatni dzień owego zbiorowego mordu był 
l t  listopada. Przy pierwszym transporcie za
rząd obozu zachowywał pewną tajemnicę 
wobec więźniów —  heftlingów; przy na
stępnych kolejnych transportach rzecz od
bywała się bezczelnie, wywożono samocho
dami nawet podczas apelu obozowego, więc 
wszyscy w  obozie wiedzieli, o co chodzi. 
Czy również wiedzieli jeńcy? Być może, nie
kiedy strzelanina odbywała się przed szo
pą, jakgdyby ludzie wyładowani z samo
chodu wzbraniali się wejść do środka szopy, 
przed którą buchały płomienie i  czarny 
smrodliwy dym, z wystających nad plot ko
minów.

Jakiś bunt, czy samoobrona byty wyklu-

Proszę sobie wyobrazić, ze łstnie- 
ję wśród języków słowiańskich, 
tak dla nas bliskich i przy pierw
szym już zetknięciu zrozumiałych, 
taki język słowiański, który zatra
cił deklinację, nie posiada bezoko
licznika, ma natomiast , rodząjnik 
jak języki zachodnio - europejskie 
(francuski, angielski, niemiecki). 
Językiem tym jest współczesny ję
zyk bułgarski; Jest tó więc mowa, 
choć bezsprzecznie słowiańska, na 
nasze przyzwyczajenia językowe 
bardzo egzotyczna. Skoro więc w  
dniu dzisiejszym wśród różnych ję* 
zyków słowiańskich i mowa buł
garska rozbrzmiewać będzie w  mu- 
rach Wrocławia, warto śię zastano
wić, skąch pochodzi ten jej swoisty 
egzotyzm.

Otóż współczesny język bułgar
ski ma dwa właściwie oblicza. Jed
no dobrze nam znane stare słowiań
skie oblicze! odziedziczone jeszcze

entne. Jeden piec spalał trupa przez mniej 
więcej kwadrans, w ięc łatwo obliczyć, że w  
tym okresie wypalono około dwadiioścła 
pięć tysięcy jeńców. W  jednym tylko Ora- 
nienbargul

W  tym czasie pracowałem przy tzw. roi- 
wadze (Rollwągen), —  to czternastu więź
niów zaprzężonych sznurkami do wozu prze
robionego z przyczopkl samochodowej, po
pędzanych przez forarbajtra. Woziliśmy  
śmiecie 1 materiały budowlane. Baz kazano 
wyjątkowo nam wywieść szmaty —  ubrania 

nr o w e j szopy do odwszalni i do magazynu. 
Krematoria dymiły, w  izolacji czekał już no
w y  transport. W  szopie ładowaliśmy na wós  
owe szmaty widiami z uwagi na olbrzymie 
wszy wielkości i obfitości mrówek. Dozorują
cy szopy pijany etman baw ił sią skoczną 
muzyką radiową i„. dekorowaniem ścian 
szopy rodzinnymi fotografiami, wybranymi 
z papierków skazańców. Fotografie co ład
niejszych kobtat przyczepiał do ściany o- 
sobno, również osobno przybił zbiór obraz
ków  reltgijaycb, o  dziwo polskich, pokazał 
nam również o d y  pąk różańców wiszących 
osobno na gwoździu. W a la jące sią kartecz
k i z owego przedśmiertnego pseudospisu do
wodziły, że indzie ze spalonego ostatniego 
transportu pochodzili z Wiieńszczyzny, z 
Litwy, i  Białej Rusi. Łachmany były reszt
kami rosyjskich mundurów letnich. ,

Inny esmaa, tzw. kanuaerttrer (szef ka
mery), który odbierał już odgazowane łach
many do magazynu, również pijany, odgra
żał sią; tak bądzla z wam i wszystkimi, prze
klęci Słowianie, wszyscy do spalenia (ver- 
fłuchte Slaven —  alle zura Yerbrennan). 
W śród  nas czternastu by li sami właśnie Sio. 
wiania: Polacy, Rosjanie, Czesi. Milcząc słu
chaliśmy tego. Czuliśmy śię braćmi.

po wspólnych nam przodkach pra- 
słowianachf drugie całkiem nam 
obce bałkańskie, wytworzone z bie
giem czasu wskutek długiego prze
bywania Bułgarów w  wielojęzycz
nym środowisku. Języki, które tu w  
grę wchodzą, należą do najróżno
rodniejszych grup językowych. Są 
to języki: rumuński, albański, grec
ki, turecki. W  moich wędrówkach, 
p o  Bułgarii z zaciekawieniem obser
wowałem w  ruchliwszych ośrodkach 
miejskich tę mozaikę językową, na, 
rodowościową i : :. wyznaniową. 
Zwłaszcza imponowali mi, jestem 
przecież językoznawcą, liczni czyś
ciciele butów, reklamujący swe zna
jomości językowe na specjalnych 
tabliczkach.

Zjawisko , władania kilkoma lo
kalnymi językami jednocześnie już 
od samego dzieciństwa jest zjawis
kiem bardzo znanym w  Bułgarii, 
zwłaszcza wśród ludności miejskiej. 
N a  tle więc tej wielojęzyczności 
mogą powstać, i istotnie powstają, 
wspólne wytwory językowe. I tak 
naprzykład rozwinął się w  języku < 
bułgarskim, rumuńskim, i albańskim  
rodzajnik, znany nam wprawdzie 
dobrze z języków francuskiego i 
niemieckiego, ale cechą charakte
rystyczną tego właśnie rodząjnika, 
jest zjawisko, że występuje on tyl
ko po rzeczowniku, a nie przed nim, 
jak to się dzieje powszechnie.

Współczesne językoznawstwo 
wyjaśnia istnienie tego rodzaju zja
wisk w  ten sposób, że przyjmuje po
za istnieniem grup językowych, 
które wywodząc się z jednego pnia 
tworzą jedna rodzinę językową, 
również takie zespoły -Językowe,: 
które jakkolwiek składają się Z ję 
zyków należących do rożnych ro
dzin językowych, to jednak wsku
tek dłuższego przebywania w  tych 
samych warunkach geograficznych, 
ekonomicznych, społecznych, poli
tycznych i historycznych wytwo
rzyły pewne, sobie tylko wspólne 
cechy językowe. Przenosząc te zja
wiska na stosunki ludzkie, związek 
językowy można porównać do po
winowactwa, a rodzinę zaś języko
w ą  do pokrewieństwa. Otóż język 
bułgarski w  definicji językoznaw
czej należy z jednej strony do ro
dziny językowej słowiańskiej, z 
drugiej zaś strony do związku języ
kowego bałkańskiego.

I w  tym drugim aspekcie kryje się 
przyczyna egzotyczności mowy buł
garskiej, która to egzotyczność tak,- 
uderza w  tym języku.

Władysław Kuraszkiewicz

Słowiańskie braterstwo krwi

Mimo ostre] zimy i powodzi 
zbiory nie będą gorsze
niz w  roku ubiegłym

W  bieżącym. roku gospodarczym zasie
wy —  na terenie całego kraju —  obej
mują powierzchnię około 12.552.000 ha. 
Z  tego na oziminy przypada 5.052.000 ha, 
'na zasiewy wiosenne 7.500.000 ha/ZWięk- 
■szona powierzchnia kultur —  koniczyny 
i  lucerny —  obejmuje obecnie ok. 800,000 
ha. W  ubiegłym roku gospodarczym po
wierzchnia obsiewów wynosiła około 
8.232.000 ha.

P P S  w a l c z y  
z drożyzną i spekulacją

Przy wszystkich Wojewódzkich Komitetach 
PPS  w Polsce istnieją już sekcje do walki z 
drożyzn; i  spekulacją. W . skład tych sekcji 
wchodzą socjalistyczni działacze gospodarczy, 
przede wszystkim, spółdzielcy. .

Sekcje do walki z drożyzną i spekulacją po
wstają przy wszystkich Powiatowych Komite
tach PPS. Akcja ich organizowania jest już na 
ukończeniu. Sekcje te kierują udziałem* pepe- 
sóweów w społecznych organach walki se spe
kulacją'.

W  Warszawie powstają obecnie przy wszyst
kich Dzielnicowych Radach Narodowych Spo. 
łećzne Komisje Kontroli Cen, do których wcho
dzą przedstawiciele PPS, PPR, Związków Za
wodowych, Ligi Kobiet, Izby Rzemieślniczej 
i Komisji Specjalnej. Do Komisji tych Sto
łeczny Komitet PPS delegował szereg- działa
czy gospodarczych i związkowych. W  woj. byd
goskim delegowano do akcji antyspekulacyjftej 
po 29 pepesowców w każdym powiecie oraz 60 
w Bydgoszczy; po 40 w miastach wydzielonych.

Sekcje do wałki z drożyzną i spekulacją, 
utworzone przy Komitetach PPS, prowadzą 
akcję instrukcyjną i szkoleniową członków 
PPS. Dokładne wyszkolenie i poinstruowanie 
jest Bowiem koniecznym warunkiem dobrego 
i sprawnego prowadzenia akcji antydrąśyźnia- 
nej.

W  zakresie obsiewu ozimymi zbożami 
chlebowymi, którą w  bieżicym roku gos
podarczym obejmują 4.981.000 hą, nastą
pił również wyraźny postęp. Dała się we  
znaki ostra zima, w  wyniku której wy- 
marzły oziminy w  około 30 proc. oraz klę
ska powodzi, opóźniona wiosna i posuchą, 
występująca w  połowie'maj a w  przewa
żającej części kraju. ' ■

N a  ziemiach dawnych odłogi znikają 
prawie całkówićie - j - . z ■ wyjątkiem dWu 
województw południowo-wschodnich, w  
których prace rolne utrudniane były 
przez dywersję band terrorystycznych. 
Pewne, niedociągnięcia w  dziedzin je zagos
podarowania odłogów, występują jeszcze 
w  powiatach tzw. przyczółkowych.

Na ziemiach zachodnich zagospodarowa
nie odłogów postępuje pomyślnie, zwła
szcza na terenach śląska Opolskiego i 
Dolnego, Ziemi Lubuskiej i woj. gdań
skiego; Powolniejsze tempo zagospodaro
wania występuje jęSzcże, w  woj. olsztyń
skim, częściowo w  szczecińskim oraz na 
Żuławach Gdańskich. N a tym' ostatnim

terenie wiąże się to z przeprowadzanymi 
pracami Odwadniającymi.'

Mimo przeszkód i .trudności, przewidzia
ne planem obsiewy wiosenne br. wyko
nane zostały na ziemiach dawnych W ok. 
100 proc., na ziemiach zachodnich w 85—  
90 proc.

Ostatnie deszcze, które przechodzą fala
mi nad Polską, pozwalają na bardziej 
optymistyczną ocenę, sytuacji. Ogólne 
zbiory tegoroczne w  tidnym wypadku nie 
spadną poniżej osiągiftąć roku ubiegłego.

Inż. Andrć Solesse o Polsce:

„Uderzyła mnie spokojna odwaga 
robotników — ich wola odbudowy"
Um owy handlowe 
um ożliwią wym ianę towarową  
między Polską a  Francją

Inż. Andrć Salesse, przedstawiciel „Electriclte de France" (Centralnego Zarządu E- 
nergetyki Francuskiej) I Stowarzyszenia „Unitec" (odpowiednik Naczelnej Organiza
cji Techniczne!) brał udział w  obradach tg Zjazdu Stowarzyszenia Elektryków Pol
skich, we Wrocławiu (*—8 hm.) —  jako przedstawiciel elektryków francuskich.

Po zakończeniu Zlazdn zwiedził Dolny I Górny Śląsk, po czym udał się do W ar- 
ssawy, gdzie przeprowadzi! rozmowy z przedstawicielami energetyki i elektrotechni
ki polskie! nt temat współpracy techniczno ■—■■■■- .......
-gospodarcze] polsko-francuskie].

Bezpośrednio przed wyjazdem do Frań- 
cii, Inż. Salesse udzielił przedstawicielowi 
PAP wywiadu na temat swoich wrażeń z 
pobyto w  Polsce oraz możliwości współ
pracy polsko-francuskie].

—  Jakie ag Pana wraienia i  podróży po 
Śląahu?

Uderzyła mnie spokojna odwaga ro
botników, ich wola odbudowy wszelkiego 
rodzaju nrządzoń w  fabrykach, oraz atmo
sfera wzajemnego zaufania, która pannie 
między robotnikiem a Inżynierami.

Dzielnice przemysłowe Śląska wywarty 
na mnie silne wrażenie. Zwiedzenie ich u- 
możliwito mi zorientowanie się jak poważ** 
ne źródła bogactw Surowcowych posiada 
Polska. A przecież od dwóch zasadniczych 
czynników — ludzi i surowców . zależy 
przyszłość każdego kraju.

Sądzę zatym, że przyszłość Polski jest 
zapewnionia. Jest to tym bardziej pewne, 
że Polska dzięki nacjonalizacjf kluczowych 
przemysłów wyzwoliła się spod wpływów 
kapitała prywatnego i przeszła na drogę 
gospodarki planowej, która zapewnia szyb-

kie odrodzenie krajów, dotkniętych skutka
mi wojny.

Do likwidacji skutków wojny w  Polsce 
przyczyni się również zwrot terytoriów hi
storycznie polskich. Przyznanie tych ziem 
Polsce iest w  oczach Francuzów nie tylko 
aktem sprawiedliwości, lecz również gwa
rancie pokoju w Europie. Francuzi nie ży
czyliby sobie, aby powtórzono omyłki Wer
salu, tzn., aby Niemcy znów wyszli obron
ną ręką z wojny, którą wywołali. '

—  Z  Jakich przyczyń —  według Pana —  

trudności, które obecnie przeżywa Francja, nie 
mają miejsca w Polsce?

Mam wrażenie, że w Polsce —  point 
mo trudnych warunków, w  iakich ludzie 
żyją, olbrzymia Większość ma pewność, że 
metody użyte dla odbudowy kraju, tzn. dla 
poprawy bytu każdego człowieka, są słusz
ne i że rezultaty, które luż osiągnięto, są 
pozytywne. Stwierdziłem, że Polacy są 
przekonani o konieczności ponoszenia dla 
odbudowy ofiar, których wymaga od nich 
rząd, cieszący się zaufaniem. A zdaie się, 
że we Francji nie dzieje się w  ten sam spo
sób, że istnieje głęboka różnica zdań mie

dzy robotnikami a rządem w  kwestii po
działu dochodu na place i zyski.

—  Jaka jest opinia we Francji o możliwo* 
ściach współpracy technicznej, ekonomicznej, 
i naukowej polskorfrancuskiej?

—  Polskę i Francję, a ściślej Polaków i 
Francuzów łączą tradycyjne stosunki przy
jacielskie. Uczucia przyjaźni dla Polski są 
żywe we Francji, a podczas mojego poby
tu w  Polsce przekonałem się, że to uczucie 
Jest również bardzo rozwinięte wśród Po
laków. Wydaje mi się, że ta przyjaźń bar
dzo ułatwi wymianę wzajemnych usług —  
korzystną dla obu krajów.

Opracowane Już umowy handlowe, po
winny umożliwić wymianę o tendencji 
wzrastającej w  miarę, jak będą się popra
wiały środki transportu i będzie rosła pro-, 
dukcja w  obu naszych krajach.

Datownik okolicznościowy 
z okazji Święta Morza
i  Z  okazji dni Święta Morza, które odbę
dzie się w  dniach bd 23 do 29 czerwca rb., 
ministerstwo Poczt i Telegrafów wydało 
specjalny datownik okolicznościowy, któ
rym urząd pocztowy Gdańsk 2 będzie* 
Jteroplował w  czasie od 18— 2® czerwca' 
1947 r. wszystkie przesyłki listowe nada
ne na terenie miasta Gdańska.

Pozą tym Urząd Gdańsk 2 będzie da
townika tego używał w  oznaczonym okre
sie również dla celów filatelistycznych.

Osoby zamiejscowe pragnące mieć od- 
«Uk tego datownika na przesyłkach przez 
nich nadanych; mogą przesyłki te, nale
życie opłacone znaczkami i w  osobnej ko
percie, również należycie opłaconej znacz
kami, przesłać do-urzędu Gdańsk 2, do 
dalszych czynności urzędowych:
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DZIŚ GRAJĄ W E W ROCŁAW IU  
B  ŻYDOWSCY PIŁKARZE  BELGII

Na stadioiiie IKŚ-U fi godzinie 16,30 od. 
Kędzie się dzisiajmećz .pliki nożnej, pomią
łby  reprezentacjami , żydowskich klubów 
|:Belgii i Dolnego śląska.
■pm ^ńia HiiśjScbwa Wystąpi do powyź- 
Plygk zarodów W mastąpując^^skittdżier 
Makowiecki — i  j  1 Gutenaait- —  -'Mnij* 
fcjjn/' Ciecłia*iOvęskt, ‘ 'Gotaran —» .Mańczyk,: 
IlaiicŁ., TenódŚaum/ Kukawka, Roehman.

Reprezentacja polski 
pA mecz z Czechosłowacją
K ila  zawody IfekkoMletodzne Cżeehosło*
: wacja — ' Polska, które' odbędą się, dnia 
■ 0  bm. w  Poznaniu,' zostały wyznaczone 
Postępujące zawodniczki: g ,
KJÓ0 id Ą*Modęrówna, Hajducka;

2 0 0  ift — Moderówna, Słomcźewskaf 
K  80 m pŁ ^  .Mltan, - Felakd ; • •
K 4 Xi,1 0 0  m —  Iditan, SłotnczeWska, Mo»
perówna, Hęjducka; ?-
[ k u l a — WajsóWiia, Jasieńską;
K  dysk —  Walsówna, Dobrzańska; 
lobszczep —  smoradżka, Stachouitcz; 
Rskok wzwyż —  Mitan, Belska;

skok w.dal.r— Nowakówna, Moderówna. 
JUGOSŁAW IA  GR A  Z CZECHOSŁOW A
C JĄ  (W  F IN ALE  STREFY EUROPEJ- 

s SKIEJ PUCHARU D AV ISA )
Ł : Półfinałowy mecz o puchar Davlsa \pó*: 
między Jugosławią a Płd. Afryką wygrali 

Kugosłowianie w Stosunku 3 *■%%£'f.'
C  W  ostatnim dniu zawodów Mitle (Jugo- 
Rlawiaj pokonał Panina (Afryka) 6 : 3, 6:2, 
Ejjj ; 4, a Afrykańczyk Sturgess zwyciężył. 
Helladę 3 : 6 , 6  :-3, Ś :* 0, 5 : 7, 6  : 3.

W finale strefy europejskiej spotka się 
Jugosławia z Czechosłowacją! która w pół- 

liniale pokonała .Francję 5 t ,0..
JĘDRZEJOWSKA PO K O N AŁA  

ANG IELK Ę
l " W  odbywającym się w Londynie turnie-- 
-‘ju Clueens Clubu, w  którym, biorą udział 
ijównież Polacy,' jedyne zwyęięslwo odnio
sła Jadwiga Jędrzejowska zwyciężając An- 
.gielkę Ćaris 6  : 3, 4 : 6; 8  : ’6 . 

w Hindus Bossa pokonał Tioczyóskiego 6  : 4, 
f 6 : 4. Szwed Bergełih> zwyciężył Spychałę 
p 3 :11, 6:4. Ahmed pokonał Witmana 6:2, 
16 : 3. Włtmęn wyeliminował . poprzednio 
|Hebdę wygrywając 6  : 3, 8 , :. 6 . Wreszcie 
.debel hinduski wyeliminował parę polską 
ikebda — Skonecki, wygrywając 6  : 4, 6 t. 
ł OGÓLNOPOLSKIE ZAW O D Y MODELI 
P  POZNAŃ (ObSł. wi.). W  dniach 2ż*-25 
fizerwca odbędą się, na Iotnięku w Kobyl- 
|'ńicy pod Poznaniem drugie ogólnopolskie 
Zawody modeli latających. W- ramach za- 

Iwodów odbędą się pokazy lotów szyboWco- 
Isrych oraz motorowych,, a następnie indy- 
„widualne i grupowe skoki na spadochro
nach. Zawody odbywają się pod protekto

ratem gen. Spychalskiego.

l a k  to m  D r i n u  Ś lą s k
W Legnicy, Wołowie i Środzie
k w i t n i e  s p e k u l a c j a
90 protokófdw za spekulacje — 
wynik akcji kontroli społecznej

Komisja Specjalna przystąpiła ostatnio do 
jgeroka, aąktfljón#.. ńk«ji: n#
terenie województwa, a mianowicie ,w, po
ty iątącji legpjckiro, .wołowskim, i środzkirp, 
Akęja ^kolenlpwą objęła przedstawicieli 
PP§, PPR, Związków Zawodowych i Ligi 
Kobiet.

Uczestnicy kursów szkoleniowych prze
orowi! dziłi w/dniach .ostatnich kontrolę cen 
w  Legnicy. W ojow ie i Ś jodzie. W  Legni
cy w  ąfecjf kontrolnej b ra ło / u d z ia łg ru p , 
które sprawdziły 62 sklepy. Spisano'35 pro

tokółów za pobieranie wygórowanych ceh. 
Aresztowano 3  właścicieli, a to: JApWIG.4 
KŁEM — Ztątogórska 67, Sprzedawała onał 
sól, .pobierając za 1 kg, '15 zł .

JAN W AW RZYNIAK —  tzeźnik —  Jawo
rzyńska 15; Wawrzyftiak aresztowany zó- 
stat za brak cen na wyrobach masarskich,} 
oraz za prowadzenie nielegalnego uboju. 
Znaleziono u niego z tego uboju 50 kg. sło
niny fjj całego cielaka.

HELENA W lN E R V  Daszyńskiego 62; 
pobiegła za masło nadńiierhe. eeny, oraz

JEŁEIHA BORA
W  obronie życia i mienia bliźniego

Chlubna działalność Straży Pożarnej 
Strażacy obchodzą swoje święto

W  pierwszym dnta fhgdiśmida, tf. w b ie -*  
dzielę 15 ota. .odhył Się w  Jeleniej *■ fiwŚŚ? 
hhwiatowY z jazd . strażacki, * ]
poświęceniem sztandaru-. ?j

jW tóSiOle gamizottOwyni strażacy wy
słuchali Mszy Św. następnie na placu Pre
zydenta Bieruta poświęcono sztandar wraz! 
z tradycyjnym wbijaniem gwoździ. Nit, za
kończenie uroężystości strażacy pfządęli- 
lowaii przed'trybuną przy dźwiękach wła
snej orkiestry. ,

, Po południu na stadionia odbyły ślę pi)’  
kazy sprawności strażaków.

, Pamiętamy, że  Strąż .Pożarna -ha terenie 
miasta powstała dosłnwhie ż tóężego. Obec
nie w  powiecie mamy już 52 straże "pożar
ne ochotniteże, obejmujAOe z 2 Tysiące,człon
ków. Straże posiadają ,17 autopogotowi i 
38 motopomp. W szysęy znają 1% ciężką i 
odpowiedżialną pracę.' Kiedy pierwsze -jer

OKOLNIK
w sprawie utworzenia Oddziału Funduszu Aprowizacyjnego 

we Wrocławiu
I" Zgodnie z uchwał* Rady Mm-btrów *23. V. 1947 r. powstał ną tereniê  Poł »Bgb 
Śląska Oddział Funduszu Aprowizacyjnego z siedzibą wę ul Lelewela 2 —
jako jedyny koordynator, regulator i naczelny dysponent zakupów zboża przeznaczonego 

{w  pierwszej linii na aprowizacją: reglamentowaną, interwencyjną i wolnorynkową oraz dla 
zgromadzenia rezerw zbożowych. . , >«dk

5  fi A. będzie korzysta! z dostaw dołowego aparatu 3 sektorów przez zakupy na dole 
i (w gminie), stosując zasadę zakupów wiązanych, przez rozprowadzenie artyknlÓW prze*
(myślowych, których brak odczuwają 'rolnicy. t, - ' , , , ___- #
P  Osoby mst/tucje i firmy uprawnione do handlu zbożem, są obowiązane dekiaTowaę 
i'posiadane Ilości zbóż kłosowych i przetworów zbożowych, faófte F . A .  przejmuje jako. je -  
Rsśmenty po cenach wolnorynkowych i .sprzedawać każdą dość zboża, wyłącznie Oddżia- 
powi F. A. we Wrocławiu na warunkach niżej podanych. j ^
W  Umowy (na partie wagonowe) zawiera Wydział Zbóż i Przetworów Zbożowych Qd,< 
pżiału F A  (tfcl. 25-55), płacąc przypadającą ąaIeżno|ć gotówką ora^ bonami pfetnm- 
FWymi na nabycie art. przemysłowych wg ustalonej relacji.' ■ A fW. Mniejsze parne zboża nabywają &  j j »  t
| (koncesjonowane) i regulują należności dla producenta, (gotówka #•> pre-
l*ia ) w formie bonu na artykuły przemysłowe. * . n , _
I  Na bm, ustalono na terenie całego k^ju jako cenę Żyta 
| cy (producent 2400 zł) +  ■ 1 bon na 0,5 kg skóry pń cenie 3550 kg )  kg.
| macały t^ńylne Za 1000 zł, Mb 300 kg Węgla Ł  1820 zł tona; Cena psz^cy 

o W  więcej.” Zapotrzebowanie na inne artykuły.memv&>we (nawozy totumne ottęby)- 
pależy zgłaszać ;do OddmaM, Pv A , bądź « M *  , W & -

Należność w .gptóyrce Otrzymuje r* j f L I f
akredytywy, bądź też w 1 0 0 °/» na zasadzie dowodu oddania zbóz (produktów) do maga (

K  Przestrzega się przed transakcjami na zboże (mąkę) pozą. O. F, A. Specjalne organa 
I w J t ^ W p y  ^ k u  zostały wyznaczone do czuwania nad ścisłym wykonaniem powo-

' « w »  żnajdiiją stę ,w W y d ^ Z b ó ż .  i P rzeorów  QFA, 
Za Wojewodę ,

Cz. G ryncew lcz
ija i r?**"" Naczelnik Wydziału

• (1873)

DOSZUKUJEMY  ̂ahwiasYtorów ogłoszeniowych
N A  M l  A  S T Ą :  

W r o c ł a w  

W a ł b r z w c h  
Jelenią Górę 
K ł o d z k o  

Dzierftoniów 
L e g n i c ę

Z g ł o s z e n i a  d o  .

Cenłr. Biura Ogłoszeń i Reklam 
Spółdzielni Wydawn. „Wiedza"
Wrocław, ul. Wierzbowa 30

ZYk! ognia zaczną niszczyć bfidynek , 
Strażacy pierwsi śpieszą z pomocą.

Wyciągają topielców, pomagają przy w y 
siedlaniu Niemców. Czuwają .nad bezpię- 
"czeń-stwejn Widzów w  kinie i W ‘.feitrzę.

W  czasie tninionydi upałów uratowali 
tysiące hektarów lasów. Ratują życie' i 
mienie ludzkie o każdej porze dnia t nocy. 
Za ich cichą i bohaterską pracę nalfcży się 
ł*n więcej uznana t ópfeki -r-j- niż dotycS'- 
czas. y  3 . '*

KONDUKTORZY NIE M AJĄ DROBNYCH 
Bardzo często zdarza się. w  tramwajach,- 

i *  konduktorzy nie mają' drobnych pieni# 
dzy na wydanie reszty, Pasażerowie są po? 
krzywdzeni, gdyż zamiast zł. 6 płacę 1 0  złą 

Nie ma na to inńęj. rady)' tył^ó trzeba za
opatrzyć- się w  drobne pieniądze i takimi 
płacić za bilet. , -

Pamiętajcie o tym pasażerowie.. ;Jz.

W ' JAKI SPOSÓB LISTONOSZE ZAWIADA
MIAJĄ ADRESATÓW 

■ NiektÓpEy listonosze mają bardzo •osobli
wy zwyczaj zawiadamiania ..adresatów o 
przesyłkach pocżtówyćh, które muszą byd 
pokwitowane.

Jeżeli listonosz zastaje zamknięte miesz
kanie odrywa wiszący na drzwiach bilet wi
zytowy i pisze zawiadomienie. A  jeśli nie 
ma biletu, to do tęgo’ celu służy mu numer 
mieszkaniowy. 1 _■ y‘ jjj. w

Wygodny sposób i pewny —  nie, /przę.- 
czę —  ale barbarzyński,

Ogłoszenia drobne

H  A N D  l O  W  B

Włosiankę sprzedaję Wytwórnia Filipczak 
Włochy k/Warszątyy, Bratnia 8. , IjBfp)

Pracownia obuWia Stanisław Kiełcżyński 
Wrocław, Żeromskiego 26. (1874)

W O l *CF P O S A D Y ’;.

Pomoc biurowa ze znajomością pikania na 
maszynie i korespondencji handlowej po
trzebna od -zaraz. Zgłoszenia osobiste Birma 
„Pani“ Wrocław, Świerczewskiego 47. (1878)

U N I  F W  A Z N I  P N I A

Unieważniam zagubione: pozwolenie, nt 
broń wydane przez W . U. B. P. we Wrocła. 
wiu, legitymację , WK PPS Nr 150962 we 
Wrocławiu, legitymację członkowski 
skiego Związku Łowieckiego w Jeleniej Gó
rze. Władysław Jeżewski.Jjystrżyca . Kłodz
ko, Starościńska 10. (1875)

Unieważniam zagubione: dowó.d osobisty, 
bywitelstwo polskie, łęg. PPR GRM, świa
dectwo ukończenia szkoły powszechnej, 
świadectwo gimnazjum mechanicznego,'' do
wód ślubu, pokwitowanie' O-Złożeniu wnios
ku ną gospodarstwa rolne, ^świadczenia 0  
'Zwolnieniu ze służby wojskowej Flak Sta
nisław. . ■ - , . v T (1876)

Unieważniam zagubione: kartę rejestracyj
ną Narożno, odcinek meldunkowy, zaświad
czenie gminne Pawłowski Albin Łąkow.o gąi- 
Narożno pow. Kłodzko. Uczciwego znalazcę 
pifósźę o złożenie dokumentów ną posterun
ku M. O. Kłodzko. (1877)
k * + »* + * * + * W + + — +++++++++ 

ŻYWICĘ naturalną i sztuczną, lakiery 
„Nitro" odpadki tilmowe, proszek bron- 

zowniczy kupuje stale Skład Farb, 
Wrocław, Gen. Świerczewskiego 58, 

(dawniej4 Ogrodowa) J
(1767)

usflowała, przekupić kontrolującą jej sklep 
kómj-sis, wręczając jako łapówkę 1000'Zt.

W  .przeprowadzonej akcji kontrolnej w  
,środzie, zestawiono 12 protokółów.. Wyni- 
M 9ja akcji w  W Oł-OW lfe było 15. protokó
łów. Wszystkie protokóły -zestawione zo- 

(ąfepy ̂ Y^etad«Atel;IIłWd:.IłfldriiailłtWl».
‘ C n S s i f  ■ W k % ; ■ (Wl).

ŻARY
KTÓRA Z WŁADZ URUCHOMI SZKOŁĘ 

TKACKĄ
Miasto posiada piękną i całkowicie w y 

posażoną szkołę tkacką, która przed woj
ną była sławna za granicą. Przyjeżdżali 
do niej uczniowie nawet z Anglii.  ̂

‘W . początkach :adjmw'i*łK»eji polski©f, 
szkolę pomyłkowo zajęło Ministerstwo 
Przemyślu sądząc, że wielkie sale szkoły 
są halami fabrycznymi, 1 i 
'ifiZy Szkole znajduje się internat, istny 

„szklany pałac" budowany wedle ostat
nich wymagań architektury, ozdobiony 
freskami,, przedstawiającymi sztukę tkać- i 
ką poprzez Rzym, Egipt i  średniowiecz© 
db czasów obecnych; .„ ( i

W  szkole stoi około 120 maszyn nie 
nadających się do fabryk z powodu zbyt 
małego ..szkolnego wymiaru. W  sąsiednim 
przemyśle pracują ewentualni instrukto
rzy a Turowiec jest bardzę blisko. Bu
dynek; jednak stoi-;., pusty!

Cudzoziemska wyprawa do zamku
Francuzi zrezygnowali 
z pałacu w. Źeganiu

' P*rę dni temu donosiliśmy o prusjeżdzie 
na Dolny Śląsk pełnomocnika ht, Talłfeyrnnd 
który był właścicielem starego zamku i majęt 
ku ziemskiego w Żegariiu.

Pełnomocnik twierdził, że pragnie zamek 
odrestaurować" i zagospodarować. Tymczasem 

władze miejscowe przekonały się, że’hrabiemu 
nie tyle szło o ocalenie zamku, ile o odzyska
nie majątku i objęcie lasów. Arystokraci fran
cuscy stwierdzili naocznie,' że majątek został 
rozparcelowany * między Osadników i dowie-

TRZEBNICA
OTWARCIE DOM U DZIECKA  

W  ubiegłym bdbVM Się uroczy
stość poświęcenia Domu Dziecka, .który 
powstał dzięki inicjatywie kierownika/biura 
Pow; Kom. Op. Sp. Pawła Rybałtbwsktego 
i wytężonej gorliwej współpracy wiceprze
wodniczącego Stefan^ Koneęzki | ob. óB. 
Misztala, Myśliwca: tnż. Tułacza i Masina.

Otwarcie nowego Domu Dziecka przyjęte 
zdstteo. z uznaniem przez szerokie warstwy 
miejscowego społeczeństwa, rozumiejącego 
wartość nowopowstałej placówki Opieki 
Społecznej. .

dzieli się od miejscowego starosty, łe  sprawę 

odszkodowania reguluje ustawa. .

Dziwne —  ie  nie (dyszeli o tym przez dwa 

lata i że o swoitn opuszczonym majątku przy
pomnieli sobie* dopiero teraz. Czyżby- przestra
szyła ich wiadomość, że skarby w Żeganiu zon 

stały odkryte,

"Z opuszczonego pałacu naturalnie zrezygno*. 
wali. Będzie on przeznaczony na cele społeczne. .

6.000 INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
JUŻ ZAREJESTROWANO 

l . W  stwiązku ż jjkwidaęję mienia poniń- ( 
mieckiego przeprowadzana jest rejestracją 
instrumentów muzycznych na terenie Doi- ; 
nego Śląska.
; Zgłoszono już 6.000 pianin, fortepianów 1 
fiśhannohii, przy czym w samym pOWłObiA 
wrpćłaWśkim —- 4 .o0 0 . 'Rójestraeja i rozdział 
instrumentów, między szkoły muzyczne, ze
społy artystów i społeczeństwo trwa W dal
szym ciągu.

O G Ł A S Z A J C I E  S IĘ

w
„NAPRZODZIB DOLNOŚLĄSKIM"!

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy
o g ł a s z a

Przetarg nreograniczony
na wykonan ie retóontu następujących budynków w  m ieście Wr.ocławfaf 

A . Roboty budowlane:
L  Zajezdnia nr I. Miej. Zakl. Kom., ul. Slężna*^
2. -Szkoła Powszechna nr .1, u!. Nowowiejska 78; ,
3. '"Kościół św. Anny na Piasku;
■4. V * .
B. Roboty instalacyjne cetr, ogrz., wod.-kan., sanit. i  elektr.

j  — w* ę,PB- tłgęs., -Tnri ĵsani, s»mt.j b) ekktr.J -
' 2. Liceum Mechan. i Elektr., ul. Jemiołowa 57j_
-3. ’Liceum Komunik^ ul. Bożogróbowców (Arlctiusa) 9;
y 4 .- Btrdynek Kóratorium Okręgu Szkolnego DolnOśl -̂kiego, ni. Kasztanowa 3a; ■; .
’ 5.. „Dorą Dzieją", ul. Racławicka 27.

• Otwarcie ofert odbędzie się w gmachu 1SrDO, dl. Ofiar Oświęcimskich 38/40, w sali 
nr 127 o godz. 1 2 , w terminach: dla robót wymieniionyęh w pkt. A/.ł i. B/la, lb — dnia 
KUpca br.; w" pkt. A/2 i B/2, 3 — dnia 3 lipca br.; w pkt. Ę/4, 5 — ,dnia 5 Iipea br.; w pkt.,; 
A/3, 4 — dnia 7 lipca. br. . , -

-Oferty należy wnosić W w/w terminach w kopertach zalakowanych, opatrzonych 
piseto; tytułowym oferowanej roboty, łącznie  ̂ dowodami wpłacenia wadium T proc. sumy 

. ofertowej w Kasie Ufz. Skarbowego (Rynek sO) na rąphunek sUtń dep. WDO. Oferty obo
wiązują oferentów przez przeciąg 1-go miesiąca od daty ęręCtargu. Po podkłady Ofertowe 
i informacje: należy zgłaszać śię w Wydz. Zleceń (hokój. 122),

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferentów dla zjecwua całości lub, 
części robót, prawo zmniejszenia ilości rół)ót -i unieważiuenia przetargu. (1885)

KONKURS
W yd zia ł Pow ia tow y  w  Środzie Śląskiej, ogłasza konkurs na stano- 

w isko Dyrektora Szpitala Pow ia tow ego  w  Środzie śląsk iej; - 
W A R U N K I .

T. N ieprzekraczalny w iek  55 la t
2. Odpis św iadectwa obywatelstwa.
3. Odpis dyplom u i uprawniejnid do wykonan ia praktyki lekarskiej.
4. Odpis św iadectwa dotychczasow ej p racy 'zaw odow ej;
5. Minimum 3-letnia praktyka chirurgiczna na K 1 i n i c  e U n iw ersy

teckiej.,
6. Znajomość administracji szpitalnej.

„ W Y N A G R O D Z E N I E ,
.Grupa V I. w raz ze  wszystkim i dodatkami i dodatkiem lokalnym, 

a po roku zadawalającej służby stabilizacja i grupa V  płac pracowni
ków  sam orządowych Z dodatkiem funkcyjnym , M ieszkanie zapewnić- 

. ne.
Stanowisko do ob jęc ia  zaraz. -
N a leżyc ie  udokumeiitowane zgłoszenia w raz z życiorysem  należy 

przesłać do W ydzia łu  Pow iatowego, w  Środzie Ś ląskiej listem poleco
nym  w  te jm in ie  do dnia 15 lipca 1947 r.

Przewodniczący W ydzia łu  P ow ia tow ego . 
Y. Starosta

- ■ • (R. Czapliński)

1 ..... _  . , „ rodzin i osobiste 15 zł. za 1 słowo Handlowe 20 zł, za 1 słowo — Zguby i unieważnienia 15 zł. za 1 słowo — Poszukiwania pracy 1 ® zŁ za 1 słowo.
CENY OGŁOSZEŃ: -  jfljfoszBBia j mm. z 1 szpaltę od i f t  «  |0Ó tóm - . 4 0  zł. za 1 mm x 1 szpałtę, powyżej 200 mai —  60 zł za 1 ntt z  1 szpaltę.

Ogłoszenia w “ K K s  ■--» 2 0 0 « ®  —  3 5  zł. za 1 mm z 1 szpaltę, powyżej 2 0 0  mm'46 zł. za lmm x 1  szpaltę.
.Ogłoszenia za tekstem rfo 1 0 0  mffl. — _  jonmm- — '35 A  ża -lmm x t szpaltę, Od 161 do fSb mm — 50 a  za t mm x 1 szpaltę, powyżej 150 mm —  75 zł. za 1 mm z  1 szpaltę.
Nekrologi dó 50 mm — V  m  J 2 S  miejsca za tekstem B  drożej, Ogłoszenia wmfedzielę i święta -30 *h * 0 ^ j .  _ * h  . on

, Zastrzeżone miejsca w tekście 1 0 O9/* drożej, ząsyifęjiou w  j n k 1 Clsrtełjz^nv olx W v 'l « «  nię*e.t .Wjartbośw 8 6  ••

iiedaiiiui mgi Broniaiaw Winnicki
.Wydawca Spółdzielnią Wydawa.„Wiedza"
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J^RONIKA
'W M cttm la ,

CZERWIEC

1 9
Piątek

d z i ś :  S y lw e r iu s z a  

ju t r o :  A l o j z e g o

W a ż n e  t e l e f o n y : komenda miejska M O  
134, straż pożarna 28-04, pogotowie P C K  58.

U ŻY L I BRONI, B Y  SKRAŚĆ B U T Y  

W  środę wieczorem około godz. 23 w pobli
żu Mostu Grunwaldzkiego na powracającego 
do domu .pracownika PCH  ' napadło dwóch 
uzbrojonych w pistolety mężczyzn. Po sterro
ryzowaniu napadniętego, bandyci usiłowali wyr
wać-owe ofierze teczkę z zawartością pary mę
skich bucików, koca i paczki z watoliną. Kie
dy napadnięty stawił napastnikom opór, pobi- 
tó go do krwi rączkami od pistoletów.

Spłoszeni krokami nadchodzących przechod- 
niów, obaj .napastnicy oddalili -się szybko -w 
kierunku Sępolna, zabierając ze Sobą teczkę' 
Swej. ofiary. Napadnięty zawiadomił bezzwłocz
nie o napadzie najbliższy posterunek MO.

. . . i  22 000 zl
Onegdaj o godz. 2.30 w nocy nieznani spraw

cy dokonali napadu rabunkowego na mieszka- 
nie ob. Stefana Jankiewicza, zam. przy ul. 

.©rzewnej T,‘ właściciela rozlewni piwa we 
Wroełgwiu. Napastnicy przy- użyciu- błoni, któ- 

' rą sterroryzowali będącego w  mieszkaniu pra
cownika rozlewni, zabrali mu 22.000 zł.

, PO M YSŁO W Y OSZUST  

Wczoraj zatrzymano niejakiego Witolda Dą- 
browskiego zani. Wrocław-Piiczyee, ul. Pilczyc- 
ka 16. Dąbrowski odpowiadać będzie za fał
szywe podawanie się za funkcjonariuszy służ
by śledczej MO i wyłudzanie od swych łatwo
wiernych ofiar poważnych sum pieniężnych.

: SKRADLI W ARTOŚCIOWE M ASZYNY  

Dnia 16 bm, nieujęci sprawcy skradli z biura 
przedsiębiorstwa budowlanego „Grupa Inży
nierów Budowlanych" maszynę do pisania rn-ki 
Underwood, arytmometr- klawiszowy m-ki Rei- 
nold oraz szereg. przedmiotów. mniejszej war-, 
-tości, znajdujących się w pomieszczeniu ..biuro
wym.

M O ŻN A  KUPIĆ  ARTYSTYCZNE PRACE  
UCZNIOW SKIE

W  dniu wczorajszym rozpoczęła się sprzedaż 
eksponatów demonstrowanych na I  Między
szkolnej Wystawię przez, Szkołę Przemysłu 
Odzieżowego i Szkołę Przysposobienia Ro
dzinnego we Wrocławiu z zakresu krawiecczy- 
zny damskiej, - dziecinnej, -galanterii, robót 
sznurowych i zapasów gospodarskich.

Wysprzedaż odbywa się w budynku’ szkolnym 
przy ul. Bossak-Iiaukcgo N r 21.

P LO N  TYG O D N IA  PCK  
< W  ramach „Tygodnia PC K " urządzono dwie 
kwesty uliczne 1 i 5 bm.; które przyniosły w 
sumie 172.780 zł.

Pieniądze te przekazano na podopiecznych 
PCK.

Entuzjaści morza i przygód
jeszcze mogą zgłosić się na spływ
Wrocław gorączkowo przygotowuje sie 
do „Swifta Morza"

Stoimy u pfogu dni „Święta Morza". Ko
mitet świętą z  gen. Siwickim na czele, iii®: 
szczędzi trudu przy organizacji. uroczy
stości,- poszczególne sekcje gorliwie w y 
kańczają ostatnie prace. Generał ..osobiście 
odwiedza ■- instytucje i placówki ~ propagan
dowe, organizująo i zachęcając do pracy 
opieszałych. .,

Ambicją komitetu, a z nim i  całego spo
łeczeństwa, jest, by tegoroczne „święto 
Morza" wypadło ną naszym terenie impo
nująco, żeby poruszyło serca wszystkich o- 
bojętnych i by podczas tych) dni powiał 
„Wiatr ód morza" w  najodleglejsze zakątki 
Dolnego Śląska.

Z MORZEM JESTEŚMY" ZWIĄZANI ODRĄ 

 ̂ JąMT^est' udział społeczeństwa w  tym 
święcie? Udział musi być powszechny, mą- 
Mfestócyiny, pdosnyl Nię makęąiy zapo
minać, że tu, na Dolnym Śląsku jęsteśmy z 
morzem związani organicznie- Odrą. Że mo
rze to nasza bezpośrednia furta na ęały 
świat. Musimy to sobie w  pełni uświado
mić i odczuć. Musimy zrozumieć;- że morze 
nas W oła^ni

'Jedna; z Ważniejsźy<i|i sekcji Komitetu 
„Święta Morza", sekcja spływu i wycie
czek, organizuje ^iesfychanie atrakcyjny 
spłjrw do Szczecina, o którym pisaliśmy już 
kilkakrotnie. W  spływie, poza grupą arty
styczną i Szkołą -Żeglugi; biórą- udział 
przedstawiciele prasy ogólnopolskiej, Pol
ska Kronika Filmowa i przedstawiciele 
władz. -Natomiast szersży udział społeczeń
stwa jest nieliczny.

SZCZECIN MUSI NAS UJRZEĆ
W  LICZNEJ GRUPIE 

Choć Sp ływ ; rozpocznie się w  niedzielę 
o godz. 11, to jednak dla entuzjastów przy
gód i morza jest jeszcze dość czasu na de-

Na dom
II Dzielnicowego Komitetu PPS
X Na funduse odbudowy domu I I  Komitetu 
Dzielnicowego PPS przy ul. Pomorskiej 15, 
składa Fabryka Pomp Skrzydełkowych 10.000 
zł i wzywa do złożenia ofiary na ten cel Fa
brykę Żeliwa i "Metali Kolorowych.

Koło PPS  przy Fabryce Pomp Skrzydełko
wych składa 2030 zł i  wąywa Koło PPS przy 
Państwowym Monopolu Tytoniowym.

Tow.St. Skowroński wpłacił 500 zł i włącza 
do łańcucha' ofiar Stefana Mioduchowskiegó i 
tow. Aleksandra StaraCwskiego. ,

syżję wzięcia W nliń- udziału. Szcgecln ttf- 
rzeć nas .przecież musi w  Irczuęj, grupie, 
tymbardziej, że jćst to nawiązanie do sta
rych: .tradycji?;; 1 pierwszy spływ Odrą w  
odrodzonej Polsce.

Spływ będzie holowany, brać będą w  
JUflt udział holowniki, barki; motorówki i 
jachty, łodzie wiosłowe itp. Ze, Szczecina, 
dn. 29 bm. ueżestnięy powrócą pociągami. 
, Któż ma wyruszyć Odrą do morza, jak 
nie młodzież i Wszyscy co pracują w  biur 
rach i fabrykach?! Tygodniowego urlopu

W celn Wzięcia udziału w  Spływie, każdą 
dyrekcja chętnie udzieli, a na barkach i ho- 
lotynikąch, tetwó :S ię  zapąińiha o sżafżyżnłe' 
ąl/eja, oddycha beztroską; swobodą i rido- 
ścią życia. Ukoronowaniem wycieczki jest 

morze. ■
Gała Wyprfwa kosztuję •• tylko 'ir-SOO- zł. 

łfrócz d^ttkrobiyćh posiłków dziennych, na 
barkach będzie bufet. ;

Doprawdy, ńie powinno-się nawet zachę
cać do tak wesołej wyprawy.

- Zgłoszenia przyjmuje „Lisa Morska", 
Plac Solny 16, do piątku 20 bm. godz. 12.

Dla tych, co zostają we Wrocławiu Komi
tet organizuje szereg atrakcji I widowisk. 
Jutro podamy szczegółowy program im
prez;

Wrocławiank!
proszę
zakry ć kolanka

Na podstawie ostatnich rewii mody, klórdR 
dzięki staraniom „Ligi Kobiet**, jj Wrocławia 
dotarły do Wałbrzycha i wielu miejscowości! 
uzdrowiskowych Dolnego Śląska, mażemy słóur 
parę powiedzieć naszym czytelniczkom o stabi
lizacji mody letniej.

A  więc: śmierć luźnym, męskim żakietomJ  
które sntętnie wisiały na figurach niewiast! Bę-i 
dziemy odtąd nosić żakieciki bardzo wcięte i  
dopasowane, M o  bardzo szerokie i kloszowe. 
Poza tym schowamy kolanka. N ie będą to jesz-z 
ćze, co prawda, spódniczki do połowy łydk i] 
jak lansuje Paryż, ale w każdym razie odkryttm 
kolano jest już niemodne, Będziemy się róuri 
nież musiały rozstać z tak łubianymi kimoĄ 
nami. '

W  kolorach króluje czerwieńzieleń i wszeM  
kie śmiałe, barwne połączenia.' Stałe miejsceS 
zdobyła sobie zawsze modna i elegancka „pepiA 
ta" ,  jak również sukienki granatowe, przyhra-i 
ne białym. REN ]

Za ,itatg i marne “

aresztowany został popularny dyrygent
N a r c y z ie 6* i l e  s i ę  d z ie je  ,W

Nie tylko we Wrocławiu ale i W całym 
kraju znany jest popularny dyrygent or
kiestry tanecznej, Władysław Rossa. Rossa 
w ostatnim czasie pracował wraz ze swym 
zespołem we Wrocławiu, w restauracji 
„Narcyz". Elegancki ten lokal, własność 
niejakiego Józefa Kamińskiege, został wy
dzierżawiony pązez popularnego muzyka w  
połowie maja br.

Rossa prowadził lokal „Narcyz" zaledwie 
4 dni, po upływie których został aresztowa
ny , na wniosek Komisji Specjalnej, zarzu
cającej mu spekulację.

Do aresztowania doszło w następujący 
sposób: Pewnego .wieczora, w  .„Narcyzie" 
zjawiło się 4 panów w  towarzystwie pani. 
Towarzystwo to, 'pragnąc uczcić urodziny 
jednego z współbiesiadników, spożyło ko
lacje, suto zakropioną alkoholem.

Kiedy kelner przedstawił ro kolacji ra
chunek, który u dołu miał cyfrę ponad 13 
tys. zt, jeden z panów zdecydował sprawę 
skierować do Komisji Specjalne], której 
zwrócił szczególną uwagę na jedną pozy
c ję 'w  rachunku. Dosłownie brzmi ona: 5/2 
„taty z mamą" —  7.080 zl.

Niewtajemniczonym należy wyjaśnić, że 
5/2 znaczyło w „Narcyzie" 2%h litra, a „ta
ta z mamą" to niebardzo legalne małżeń
stwo spirytusu z sokiem.

Komisja Specjalna, podzieliwszy 7.000 zł 
przez 21/*, otrzymała cyfrę 2.800 zł. za 1 
litr wódki, którą to cyfrę uznała za zbyt

Młodzież nauczy się zawodu 
W nowych szkołach nn Dolnym Śląsku

Z  nowym rokiem szkolnym powstanie 
na terenie województwa wrocławskiego 
ęały śzerejf szkół zawodowych. Jedną z 

Ą pich będzie Państwowe Liceum Denty
styczne, do którego przyjmowani będą 

: absolwenci gimnazjum, po trzyletnim  stu
dium  słuchacze uzyskają tytu ł technika 
dentystycznego oraz ptawo wstępu na 

- wydział, s tom a ^ l^ c żń y .
W e  wrześniu rówńież otwarte zostanie 

na terenie Wrocławia gimnazjum galan
teryjne i  trykotarskig, do którego dostęp 
będzie miała m łodzieżpo  ukończeniu 7 
klas szkoły powszechnej. , '

W  Trzegomiu powstanie gimnazjum me- 
ithaniczne (wstęp po ukończeniu szkoły 

-- powszechnej). Otwarte zostaną również 
żeńskie gimnazja krawieckie o trzyletnim 
programie w  Wałbrzychu, żarach i  L eg 
nicy. .

W  samym Wrocławiu uruchomione, zo
stanie gimnazjum rzemiosł artystycznych

z  wydziałem  włókienniczym, malarskim i 
poligraficznym. Nauka w  tej szkole trwać 
będzie 3 lata. Ukończenie j e j  i egzamin 
czeladniczy daje prawo wstępu do wszyst
kich liceów.

Na terenie Wałbrzycha organizuje się 
obecnie gimnazjum dla gospodyń, w  któ
rym  nauka rozpo&nie się również z  no
w ym  rokiem szkolnym. • -

Na Dolhyna Śląsku około 180 tysięcy 
osób, 'zatrudnionych jest w  przemyśle 
uzdrowiskowym i  turystycznym. Liczne 
pensjonaty wojew ództwa wrocławskiego 
•oczekują obecnie na zawodowo przygotor 
wane kierowniczki., Z  tych względów Ku- 
ratorium otwiera w e ' Wrocławiu liceum 
dla gospodyń, do którego mają wstęp kan
dydatki po ukończeniu gimnazjum. Nauka 
•trwa 3 'lata. :

Ilość miejsc nieograniczona. Na Dolnym 
Śląsku powstają również z nowym rokiem 
szkolnym szkoły przysposobienia w  gos-

L I S T Y  i t o  ł a f a f e g

Urzędnik powinien byc 
przede wszystkim człowiekiem

Ileż to razy ja, człowiek będący od kilku
nastu już lat na emeryturze, który spędził przed 
tym na rozmaitych, także i wyższych stanowi
skach, pełnych 35 lat. miałem sposobność óh^ 

: serwować kolegów biurowych, lub też innych 
urzędników, aałatwiających klientów, i ileż to 
razy byłem świadkiem ich niewłaściwego, dla 
mnie niepojętego postępowania! Zastanawia
łem się nad tym bardzo często:- dlaczego w 
świeeie urzędniczym tak mało jest jednostek, 
wyróżniających się chlubnie pod tym. wzglę
dem i przyszedłem do wniosku, że główną Je
go przyczyną jest zastraszająco wielki brak lu
dzi wolnych od złośliwości i wolnych od sa
dyzmu. '• '*  ' ‘

Z  jaką przecież gorliwością gros urzędników 
szuka w przepisach zawsze tylko tych paragra
fów, które im dają możność i podstawę do od- 
mownego załatwiania, z jaką widoczną rozko
szą stosują je do swoich ofiar!

Podam drastyczny przykład: według przepić

sów kolejowych, kasjer biletowy ma prawo od. 
mówić Sprs4daży biletów i zamknąć kasę na 
pięć minut przed odjazdem pociągu. Ludzki 
kasjer tego- paragrafu nigdy nie Zastosuje bez
względnie, złośliwy natomiast zawsze —  j to 
z rozkoszą! Zastosuje go także czasem bezdusz
ny służbista, choćby nawet przypadkowo 1 nie 
był. człowiekiem złośliwym.

Urządza się dla dokształcania urzędników 
kursy, uczy ich się tam rozmaitych, niewątpli
wie pożytecznych .rzeczy, ale nigdy i nigdzie 
jeszcze nie nauczano ich tam, że przede wszyst
kim po ludzku powinni pojmować i wykony
wać, swe obowiązki.
, Gdyby ich tego . uczono i  gdyby się tęgo do

brze nauczyli, to w dużej mierze przestałby 
człowiek być dla człowieka wrogiem, i straci
łoby wtenczas swą słuszność prastare łacińskie 
przysłowie: „homo bomini lupns“.

Jerzy Gra-ański

podarstwie rodzinnym w. Górze, Kożucho- 
wie, Lubaniu i Ząbkowicach. Nauka w  te
go rodzaju szkole trwa 1 rok. Program 
nauezania obejmuje działy: gotowania, 
ogrodnictwa i  pielęgniarstwa niemowląt. 
Absolwentki te j .szkoły mają prawo wstę
pu ;aa ‘drugi- rok publicznych średnich 
szkół, zawodowych. ,
■ Na odcinku publicznych średnich szkół 
zawodowych - projektuje się zorganizowa
nie w e ' Wrocławiu średniej szkoły stolar
skiej i  średniej szkoły handlowej w az 
średniej szkoły cieśiarskiej i bednarskiej 
w  Białobrzegu pow. G łogów  i szkoły 
ogólnozawcdowej w  Złotprii.

wysoką nawet za tak nęcący artykuł, jakim 
jest „tata z mamą".

Za zbyt drogich „tatę z mamą" powędro
wał do aresztu dzierżawca, Wł. Rossa. Dy
rygent tłumaczy się, że wygórowany ra
chunek wystawiono bez jego wiedzy i wi
nę przypisuje kelnerowi.

Skłonni jesteśmy przypuszczać, że Wł.

Wznowienie prac
nad wielkim
atlasem świata
Wrocław
ośrodkiem produkcji map

Istniejący w e Wrocławiu Instytut Kar- 
tograficzny nosi imię E. Romera, który 
jest jednocześnie jego kierownikiem nau
kowym, Instytut Jest pochodzenia lw ow 
skiego, a pracę swą na Dolnym Śląsku 
rozpoczął wiosną 1945 r. W  programie 
prac Instytut postawił sobie za zadanie 
odbudowę dorobku przedwojennego oraz 
wznowienie na w ielką skalę wydawnictw 
kartograficznych.

Do pierwszych powojennych publikacji 
Instytutu należy atlas szkolny, który 
obecnie jest jedynym powojennym atla
sem tego typu.. Instytut- Opracował rów
nież kuka map ściennych szkolnych oraz 
szekeg .mapek, łuźnyt^. wśród których na
leży wymienić mapkę Polski i śląska. %

Należy dodać, że W rocław stał się nie 
tylko: siedzibą Instytutu,. alę T ośrodkiem 
reprodukcji map, fctóje drukowane są w  
Państw, Zakładach Graficznych w e  W ro
cławiu.

W  programie prae dla potrzeb szkoły 
polskiej Instytut przystąpi do opracowa
nia..̂  atlasów szkolnych Polski, Europy, 
krajów zamorskich, atłasów historycz
nych oraz map ściennych. Instytut stara 
się również obsłużyć potrzeby turystyki. 
W  przygotowaniu jest obecnie mapa tu
rystyczna Tatr. Dla ̂ potrzeb Szerokich Mas 
społeczeństwa Instytut usiłu je. wznowić 
przerwaną w  czpsie .wojny pracę nad 
Wielkim atlasem świata; który będzie za
w ierał około 60 wielkich tablic. Dzieło 
to będzie,największym z dotychczasowych 
przedsięwzięć Instytutu i Państwowych 
Zakładów Graficznych w e Wrocławiu.'

Czy do waszych kartofli 
nie zakradła sie stonka?
Działkowcy
nie mogą lekceważyć
groźnego wroga
. Ną półach ’ zasadzonych kartoflami w  

niektórych częściach Polśki pojaw ił się 
g rożnyw róg  —  słomka ziemniaczana.

Z  prrogiem tym  specjalnie powołane or
ganizacje społeczne rozpoęzńą walkę, -któ
rej plan został szczegółowo opracowany 
przez osoby i instytucje fachowe. 'Obo
wiązkiem każdego działkowca jest uczy
nić wszystko, aby nie, dopuścić do roz
powszechnienia się groźnego szkodnika. 
Przede; wszystkim .należy -ąwrócić baczną 
uwagę Czy stonka nie pojaw iła się przy
padkiem w  kartoflach?

-Rozpoznanie stonki jest dośę łatwe.

OM TUR donosi
Na wnlpsek Komitetu Miejskiego OM TUR  

we Wrocławiu, Komitet Wojewódzki OM  TUB  
na Dolny- Śląsk wyklpąza a  -szeregów organi. 
zacji ob ob. Władysława Jeża, Tadeusza Wszoł
ka, Marię Bajrorowicz oraz uchwałą K W  OM  
TUR z dnia 11. 6, br. wydala z szeregów OM  
T U R  ob. Stefana Drabika,

Stonka Xziemnlaę?,ąjją£|| chrząszcz długo
śc i;! cm, ó lśniącym''p^ysku, barwy żół- 
to-rożowej, ksztątt ciała jajowaty, silnie 
wypukły. Na pokrywach posiada 10 cżar- 
nych -podłużonych pasków ha żółtym tle, 
fS ; WfiSpyi' ceehę charAfeterystycziią. -

Jajeczka ̂  stonki koloru- żółto-pomarań- 
Ćzowegb, złożone są' przeważnie na spod- 
niej stronie liści ziemniaków w  regular
nych szeregach grupami po 20 —  30 szt.

Z  ja j złożonych przez samicę po 5— 12 
dniach Wytńtódźąmialitókie Czerwone- lar
wy. G ąsien ice  dochswsąi d » -1 cm, żyją 
|k°|Ó ;;|^tygpdmj i zmieniają barwę na 
bladę-ż|ftą, są,-: krótkie, grube.

Obowiązkiem każdego obywatela, który 
ńjawfń* tego szkódńika- wj ń w t^ a c h ; jest 
bezzwłoczne zameldowanie w  najbliższym 
posterunku M ilic ji ©byWatelsfeej, łub 
Związku Samopomocy Chłopskiej, lub 
wreszcie w. Okręgowym  - Związku Towa
rzystw ©grodów- i Osiedli Działkowych, 
które to 'organizacje mają ścisły kontakt 
z -iastytuejami powołanyrfti do' prowadze
nia walki zę stonką-,'ziemniaczaną.

W  żadnym- wypadku nie wolno jest ni
komu zbagatelizować sobie tego groźnego 
wroga, bowiem nie podjęta, z nim w  odpo
wiednim czasie wałka może przynieść nie- 
obliczalne szkody, •

Rossa ma rację, 1 że Komisja Specjalna, 
zbadawszy dokładnie sprawę, uchyl! areszt 
artysty, który padł raczej ofiarą machina
cji obsługi „Narcyza".

Na lokal ten słyszało sie niejednokrotnie 
narzekania, I to długo jeszcze przed obję
ciem go przez Wł, Rossę w dzierżawę,

W  każdym razie nieporozumienie to po
winno być jak najszybciej wyjaśnione I 
właściwy winowajca, zbyt drogo ceniący j 
„tatę 1 mamę", musi zająć miejsce Wł. 
Rossy, zaś popularny muzyk powinien, co ■ 
prędzej wrócić do pałeczki dyrygenckie). 1 

(wł.)

G D Z I E  dfp^uumtf.

W I E C Z Ó R ?

T E A T R Y  

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  

Sobota,'21 bm. godz. 19 —  „Uczeń diabla". 

Niedziela, 22 bm. godz. 19 —  „Uczeń dia
bla".

O PERA D O LN O ŚLĄS KA  

Piątek 20 bm. godz. 19 —  opera Mo
niuszki „Straszny Dwór”  z okazji Kon
gresu Wszechsłowiańskiego.

Przedstawienie to uświetni gościnny 
występ pierwszego tenora Opery Poznań
skiej, Józefa Wolińskiego. Zniżki ważne.

TE A TR  „L A L K I  I  A K T O R A ”

Piątek, 20 bm. godz. 16 —  przedstaw, 
zamknięte dla szkoły N r  11: „Jak Sewe- 
rysio nauczył się tabliczki mnożenia” .

„FOTOPLASTIKON"
(d .  Gen., Świerczewskiego 27) wyświetla co
dziennie w godz. 9— 21 „Afrykę".

Jest to zajmująca podróż poprzez zacb. 
część tego kontynentu, z uwzględnieniem ży
cia codziennego tubylców oraz pięknych kra
jobrazów z egzotyczną roślinnością. W  piątek 
zmiana programu. Ceny biletów: zl 20,15 i 10.

K I N A

„SLĄSK" (Ogrodowa 67) —  film ameryk. 
„Serenada w  dolinie słońca".

„W A R S Z A W A " (Fredry 17) —  film szwedz
ka „Nauczycielka bawi się".

„O D R A * (ul. Kołłątaja) —  film polski 
„Skłamałam".

„P O L O N IA * (Żeromskiego 53) —  film 
francuski „Ludzie i manekiny".

„P IO N IE R " (Stalina 71) —  film radziecki 
„Di^ze nieujarzmione".

„TĘCZA" (Kościuszki 177) —  film ang. 
„Nieuchwytny Smith".

, „FAM A " (Krzywoustego 286) —  film ra
dziecki „Maskarada".

seansów w  dni powszechne 0 godz. 
Jo r e J  20‘ W  W  świąteczne o godz. 14, 16,18 i 20.

Ą A d ia -p iH w t a w

PIĄTEK, 20 CZERWCA 
5.57 Sygnał; 6.05 Dziennik; 6.20 Gimnasty- 

to; 6 30 Muzyka; 6.57 Sygnał; 7.00 Muzyka;
7.15 Przegląd prasy stoi.; 7.35 Program; 7.4Ó 
Muzyka; 8.30 Inf. ogólnopolskie; 8.40 Sknzyn- 
U  PCK; 8.50-14.00 Przerwa; 14.00 Kronika 
Wrocławia; 14.05 Skrzynka dla dzieci; 14.25

”J-'1®P*,ce> "owa placówka naukowa na 
ir<w! ,u Recital śpiewaczy R, Sauka;
15.00 Słuch, dla dzięci młodszych; 15.30 And. 
rozrywkowa; 16.00 Dziennik; 16.12 WSpom- 
menie o  Br. Hubermanie; 16.30 And. dła cho- 

. 1645 Pieśni Gabryela Pantej- 17.00 
„Książka w pateiióńie radzieckim"; 17.10. Re
portaż; 17.20 Syrena przed mikrofonem; 17-50 
Koncert dla przodowników „Świata Pracy"; 
18.35 Aud.;'Zw,: ;S*hSży Pożarnych; 18.45 Aud,4  
dla wsi; 18.55 Aud. czepka; 19.15 And, - lite
racka; 19.25 Koncert syjńf,;. 22,0Q „Popioły";; 
K p  And- rozrywkowa; 23.00 C&t. wist#.;
23.15 . Program; 23.30 ptyty; 23.55 Wiad. z
ost, chwili, ; •


